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Nr. 152. We Lwowie — Niedziela dnia 1. Lipca 1894. R o k  X X X Y l.
P r z e d p ł a t a  w y n o s i :

We Lwowie: miesięcznie zł. L50, kwartalnie zł. 4'50, 
półrocznie ,zł. 9. Prenumeratorowie miejscowi, 
składający przedpłatę bezpośrednio w administra
c ji Gai Aa)'., mają nadto prawo l i  z p ł a t n e g o  
wypożyczania książek z czytelni H. Altenberga 
(cLwn.~ 'F, H. Richtera).

Ne prowinej z przesyłką pocztową: m iesięczni#zł.2, 
kwartalnie zł. L, półrocznie zł. 12.

Za granicą kwartalnie zł. 7-50, półrocznie zł. 15. 
Prenumeratorowie Gaz. ^ a r . nmg , otrzymywali tygo

dnik humorystyczny SZCZUTEK za dopłatą: mie- 
siecznie 35 et., kwartalnie I zł. — a BIBLIOTEKĘ 
PÓWIEŚC.JWĄ 6AZETY NARODOWEJ, wychodzącą 
co piątku "esżytami zadonłatą miesięcznie 40 c-t., 
kwartalnie I zł. 10 ct.

Numer kosztuje C ct.
wychodzi w dwóch wydaniach dla Lwowa o godzinie 8  rano — dla prowincyi o godzinie 7 wieczorem.

OGŁOSZENIA i PRZEDPŁATĘ przyjmują: we Lwowie
Administracja Gazety Narodowej ul. Karola 
Iiudwika 1. 3; w Paryżu : C. Adam (Ciborowski) 
38 rne de Yarenne P a ris ; we Wiedniu: Ilaasen- 
stein & Yogler (Otto Mass) Walfisekgasse 10 — 
Rudolf Mosse Seflerstadte 2. — A. Oppelik Grii- 
nergasse 13, — M. Dukes Wollzeile ("i, — Seballek 
Wollzeile 11 i J. Dannebcrg, 1. Wollzeile 19; 
w Hamburgu: A. Steiner; w Frankfurcie u. M .: 
Hassenstein & Yogler i G. L. Dauiic & Couip.; 
w Warszaw,6 : Reiclmian & Frendler.

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne z jedno- 
szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego 
miejsce 10 ct. Nadesłane za wiersz lub jego miej
sce 30 ct. Płosy publiczn.ści za wiersz . ub jego 
miejsce 51 ct. Prywatna kore<,ponde..Bya I ct. od 
wyrazu. Karty korespondencyjne dla drobnych 
ogłoszeń 30 ct.

;E2ećLaIstox: »r. ALEKS1M>ER YOGEŁ. B iu ra  a d m in is t r a c y i : uh Karola Ludwika 3 (sklep) 
otwarte od godz. 9 rano do 7 wieczorem bez przerwy.

Zaproszenie do przedpłaty.

„GAZETa~NAR0D0WA“
wierna swoim zasadom dążenia do jak najszerszego rozwoju autonomii 
krajowej, wolna od wszelkich skrajnych prądów i oceniająca każdą 
sprawę wyłącznie ze stanowiska dobra kraju

Pod względem uczynienia Jaz. Nar." na polu publioystycznem jak  naj'- 
lepszem pismem, zarządziło wydawnictwo wszystko możliwe, zapewniając sobie 
tak w dziedzinie p o l i t y c z n e j ,  j ak s p o ł e c z n e j  i e k o n o m i c z n e j  naj
szybsze i najdokładniej-ze informacye zarówno z k r a j u ,  j ak z K r ó l e s t w a  
P M s k i e g o ,  L i t w y ,  "WKs. P o z n  a ń s k i e  go  i innych prowincyi zabranych 
— dalej z W i e d l i  a i wszystkich stolic, jakoteż ognisk życia państw innych.

W fejleionic, po mcońozeuiu powieści „Za cudzo w in y “ i szkicu history- 
czutgo „Konał, zezyk", co nastąpi w ciągu krótkiego czasu, drukować

powieść for. Uogenowej 
„ S z a l o n e  s e r c a ; “ 

szkic podróżniczy p. Fedorowicza 
„Czterdzieści dni na morzu*;

listy Afogar-Sołtana 
„O autonemii na prowincyi'4;

jakoteż fachowe opisy Wystawy kr«jowej pióra: Wojciecha hr. D iioduszyckfegO , 
Teofila M rrunow iezu , S tanisława Ł e p l Jw sk lego  i innych, a z działu gospodar
stwa rolnego Henryka P o tw o ro w sk ieg o  i W tołda Traczewskf**ęo.

Nadto istnieją następujące

ułatwienia dla prenumeratorów „Gaz. Nar.“ :
Celem umożliwienia prenumeratorom naszym ł a t w e g o  i t a n i m  k o 

s z t e m  z ł o ż e n i a  d o b o r o w e g o  k s i ę g o z b i o r u ,  wychodzi od Nowego 
Koku

Biblićteka .GAZETY NARODOWEJ"
w zeszytach  tygod n iow ych . Prenumerować .,ą mogą wyłącznie tylko abonenci 
Gazety Narodowej po cenie niżej kosztów drukarskich, bo za opłatą miesięcznie 
40 ct., kwartalnie 1 zł. 10 ct., a półrocznie 2 zł. 10 ct. Dotychczas wyszły po
wieści: Abgar S o ł t a n a  „N e m a  m e t r y k i 1', G r a y b n e r a  „Pan Wyręba", 
„ J e d y n y  b r a t “ itd. Obecnie rozpoczyna się druk

CYKL L U  N O W E L  S E W E R A  (Maciejowskiego).
Dia prenuraeraioiów C mi. N u r. obniżoną jest rówuićż pon iżej po łow y 

cena abonamentu tygodu<ka satyryczn o-p olityczu ego

„ S Z O Z t T T E S "
Prenum eratorowie Gaz. Nar. płuca tedy za tygodnik satyryczny Szczątek 

zam iast 10 zł. rocznie t y l k o  4 z ł , półrocznie zamiast 5 zł. t y l k o  2 zł., 
kwartalnie zamiast 2 zł. 50 ct. ty  1 ko 1 zł., a miesięcznie zamiast 1 zł. t y l k o  
35 centów.

Również j ezostąje nadal niewzruszonem prawo prenumeratorów m ie jsco 
w ych Gaz. Aur. do

zupełnie bezpłatnego
korzystania, podobnie jak dotychczas,

z wypożyczalni książek
p o lsk ich , fra n c u sk ic h  1 n iem ieck ich

XX. A l t e n l io r s a  w e  L w o w i e
co dla niepreuum eratorów  Gaz. Nar. kosztuje m ie s ięcz n ie  1 z ł.

Prawo lo zupełnie bezpłatnego wypożyczania książek przysługuje także i 
prenumeratorom zamiejscowym Gaz Nar. o ile opłacą koszta posyłki książek

Przedpłata na „Gaz. Nar.“ wynosi
i e  L w o  w i e :

miesięcznie 1 zł. 50 ct. kwartalnie 4 zł. 50 ct.

na  p r o w i n c y i :
,i, miesięcznie 2 zł. kwartaluie 6 zł.

"Wiec adwokacki.
Lw ów  d. 1. lipoa.

Dla om ówienia różnych ważnych 
kwestyj dotycząoych wym iaru sp raw ie
dliwości i spółdziałania w nim  stanu 
adwokackiego, ja k  i w ogóle spraw  
stanu  ad w o k ató w , poruszonych prze 
ważnie w kilku per.ycyach lwowskiej 
Izb y  adwokatów, udzielonyoh innym  
Izbom  do wiadomości, zw ołany został 
na  wniosek Izby  adwokaok ej w Ber 
nie ogólny wiec Izb  adw okackich na 
dzień 25 czerwca br. do W iednia

Ze zjazdu tego korespondent nasz 
podawał w m iarę tocząoych się obrad 
wcale obszerne sprawozdania, gdy j e 
dnak poruszono na nim wiele k w e s ty  
żyw otnych i nader ważnych, dotyozą- 
cyoh ogółu prawników, a n ad to  zjazd 
ten był p i e r w s z y m  zjazdem  Izb 
adw okackich, uważam y za stosowne 
skorzystać dziś jeszcze z uw ag i no 
tatek  o ty ’e ważniejszych, żo udzielo
nych  nam  łaskaw ie przez jednego z u- 
czestników wieou.

Najważniejszym punktem  obrad w ie
cu by ła  znana spraw a t. z w. num eruj 
elausus tj. og raniozenia w każdej m iej
scowości liczby adw okatów  dc pewnej 
stałej oyfry. Po długiej i wyczerpującej 
dyskusy. zgromadzeni 3 oświadczyio się 
przeciw temu ograniczeniu , głównie 
głosam i 9 delegatów  wiedeńskich i 9 
pragskich, najsilniej reprezentow anych, 
stosownie do ilości adwokatów: S tosu 
nek  głosów był następujący: za n <tnr 
rus cluusus głosowało 13 delegatów, 
przeciw temu 19 delegatów . Stosownie 
do uchwał w alnych zgrom adzeń izbo- 
wyoh, delegaci krakowskiej (pp. kosz 
i K astory) i lwowskiej izby  (pp. Mała
chowski i Dulęba) głosowali za ogra
niczeniem  liozby adw okatów.

In n e  ważniejsze rezolncye uohwalo- 
ne na tym że wiecu są astępu jące: 
Na wniosek dr. M a ł a o h o w s k i e g o  
powzięto następujące uchw ały:

1. P o k ą t n e  p i s a r s t w o  m a być 
karane jako przekroczenie przeciw  u 
staw ie karnej.

2. Jak o  pokątne pń * rstw n ' m „ być 
uważanem  niety lko zarobkowe zastęp
stwo stron w sądow ych spraw ach topor
nych i niesporuych i w spraw ach kon
kursow ych, ale także zarobkowe za 
stępstwo w spraw ach politycznych i fi
nansowych.

3. G rzyw ny dyscyp linarne m ają 
w pływ ać na rzecz funduszów  is tn ie ją 
cych celem w spieran ia zubożałyct; a d 
wokatów  ich wdów i sieró t.

(Dotąd w pływ ają na  rzecz ogólne
go funduszu  ubogich gm iny).

4. W szystkie p ro jek ty  ustaw  do ty 
czących w ym iaru spraw iedliw ości w in- 
nyg być udzielane izbom  adw okaci im 
do zaopiniow ania.

5. W ydane być m ają postanow ienia 
ustaw ow e o możliwośoi w zajem nego 
przejścia  ze s tan u  sędziow skiego do 
adw okatu ry  i odw rotn ie , niem niej, iż 
pew na część posad sędziow skich w 
trybunałach  w szystk ich  instancy j w in
na być obsadzoną k an d y d a tam i ze s ta 
nu adw okatów .

6. R adcy  sądu, o tw iera jąoy  kance- 
larye adw okackie, u trac a ją  n a  czas 
w y k o n y w aria  adw okatury  praw o p o 
b ierania pensyi ze skarbu państw a.

Na w niosek dr. J a g  e r  a (Salzburg; 
uchw alono, iż pełnom ocnikom , n ie ad
wokatom , zastępu jącym  stro n y  przed 
w ładzam i ty lko  gotow e w yda ii m ają

oyó przyznaw ane, i że pełnom ooni- 
kiem tak im  może być ty lko  pozosta ją
ca u s tro n y  procesow ej w stałym  s to 
sunku  służbow ym .

Na w niosek d r S o h n e e b e r g e r a  
(W iedeń) uchw alono, iż w ykluczenie  
adw okatów  od zastępstw a p rzed  hau- 
dlowem i sądam i polubow nem i sp rzeci
w ia się ustaw ie, in teresom  pab licznym  
i godności s tanu  adw okackiego.

Na wniosek di M a ł a c h o w s k i e 
g o  uchw alono, i  p rzy  m ianow ania 
adw okatów  kura to ram i i zaw iadow ca
mi m as konkursow ych m a być z a o h o -  
w a n y m  s p r a w i e d l i w y  t u r n u s .

Na w niosek dr. O f  f n e r a  (W iedeń) 
uchw alono oo n as tęp u je : Zjazd d e le 
gatów  trw a  przy zasadzie, że liczba 
adw okatów  w danej m iejscow ości nie 
może być ściśle oznaczoną, lecz że co 
do w yl onyw ania adw okatu ry  n a  kaz- 
dem  m iejscu należy  postaw ić żądania, 
zapew niające kw alifikac ję  umi jętno 
ściową, p rak ty czn ą  i m oralną k an d y 
data. Z jazd delegatów  uw aża jak o  ko 
nieczną n astęp u jącą  zm ianę ordynaey 
adw okackie, dotyczącą w pisu do lis ty  
adw okackiej. P a ra g ra f 2 pow inienby 
na przyszłość opiewać w ten  sp o só b : 
„Dla uzyskan ia  pozw olenia na  rozpo
częcie p rak ty k : należy się w ykazać 
ośin ieletn ią  p rak ty k ą , pooząwszy od 
chw ili zadośćuozyniem a w arunkom  p ra 
wnym , a m ianow icie: a) d w u le tn :ą
prak tyką p rzy  krajow ym  sądzie i w ła
dzy ad m in is tracy jn e j, z ozego co n a j
mniej jednoroczna  p rak ty k a  cyw ilno- 
k arn a  przy try b u n a le  i półroczna przy 
w ładzy adm in istracy jnej odbyć się po 
w in n a; b) sześcioletn ia p rak ty k a  w 
krajow ym  sądzie lub  u adw okata, z 
której dw uletn i okres czasu po złoże
niu dok to ra tu  oraz dw uletn i term in 
po odbyciu egzam inu adw okackiego 
musi być przepędzony w kancelary i 
adw okackiej. W pisu może odmówić 
w ydział izby  z powodu braku  zaufa
nia, lecz ubiegającem u się służy prawo 
zażalenia.

W spom niany w o rd y n a c ji adw oka
ckiej tb rm in  p rzesied lan ia się odpada, 
skoro przesied lający  się u stan o w ił w 
poprzedniej swej siedzibie adw okata, 
jako su b sty tn ta .

Zjad delegatów w interesie skute- 
eznej pomooy praw nej uważa za w ska
zane, by przenoszenie się ze stanu  ad 
wokackiego do sądowego zostało u re
g u lo w an e , o raz, by jak  najm niejsza 
ilość podobnych m ianowań m iała miej
sce.

Z izd  delegatów  uw aża za rzecz 
konieczną, by wpis na listę kandyda
tów adw okackioh zależnym  był od wy
kazania się ooyw atelstw em  austrya- 
ckiem, oraz, by  m ożna takow ego od
mówić z powodu braku zaufania.

Postanowiono dalej dom agać się zmia 
ny §. 39. prooedury karnej w tym  kie
runku, iż oprócz profesorów i docentów 
uniw ersy te tu  tylko ci m ogą byó obroń 
cami, którzy m ając do tego w ym agane 
w arunki, w pisani są na listę kandyda
tów adw okatury  lub no tarya tu , lub są 
ozynnym i urzędnikam i pańsowa i ż< o 
w ykreśleniu z lis ty  obrońoów orzeka 
tylko ich przynależna władza dyscypli
narna.

W szeregu dalszyoh wniosków w y
rażono życzen ie , że do e g z a m i n u  
adwokackiego wzywać należy dwóch 
adwokatów, oraz by  zaostrzono eg z a 
min rozszerzeniem  program u takowego 
w kierunku wiadomości z ustaw odaw 
stw a politycznego i finansowego.

Na w niosek dr. B l i t z f e l d a  (Ber
no) postanowiono, — z zastrzeżeniem  
gorącego żyozenia ja k  na;ryehlejszego 
wejśoia w życie nowej procedury cy
wilnej, — jak długo to nie nastąpi, 
dom agać się bezzwłocznej zm iany §§. 
5., 9., 10. i 11. ogólnej ust. sąd. w tym  
kiernnku, iż o g ó l n e  zaprzeozenie fa
k tów  poprzedniego pisma spornego w y
starcza i Ae nowości dopuszczalne za 
wsze, o ile po trzebne są  do zbioia no
wości przez przeciw nika naprowadzo- 
nycb.

Na w niosek dr. J ć g e r a  (z 8alen- 
burga) uchw alono, że ze w zględu 
na stanow isko i niezależność stanu  
adwokackiego w obec w ładz sądowych 
należałoby sobie życzyć, by odebrano 
sędziom  i innym  w ładzom  prawo n a 
kładania kar porządkow yoh na  adw o
katów.

Nad wnioskiem o nietykalności a- 
dw okatów  przeszło zgrom adzenie do 
porządku dziennego.

Jak  ju ż  z tego w ogólnych zary
sach przedstaw ienia spraw y ocenić 
można, — wiec adw okacki był wcale 
pracow ity i płodny w uchw ały.

1 dziejów propagandy prawosławnej.
(Koresp. „Gaz N ar.“).

Ł u c k , d. 27. czerwca.
Zanotowai>ście po krotce w iado

m ość o hocy , jak ą  M oskale urządzili 
w Łucku, z obrazem  Matki Boskiej 
Iw e rsk u j, przysłanym  z Moskwy dla 
tut< jszego  schyzmatyckiego bractw a, pod 
nazw ą Podw yższeni* św. K rzyża, k tó 
re  p ropagu je  praw osław ie na W o ły 
niu. P rzezacne to  bractw o, na czele 
którego sto ją  w ybitn iejsze osobistości 
z m oskiew sk‘ego m iejskiego tow arzy 
stw a, a głównym  filarem  jest jen e ra ł 
dyw izyi konsystującej w Łucku. Pa- 
n iu ty n , udało się z pokorną prośbą do 
M oskwy, o przysłan ie kopii cudow nego 
w edług nich obrazu M. B. Iw erskiej, 
d la um ieszczenia go w um yślnie na ten 
cel zbudow anej kapliczce (czasowni) 
w m iejson, gdzie był daw niej, zniszczu- 
iy następn ie p rzez rząd , kośoiół OO 

T ryu ita rzy  — a to na  pam iątkę szczę
śliwego pożycia, zaręczonego ca rew i
cza z W. Ks. H esu.ą. W  tym  celu 
w ysłano do Moskwy dla p e r trak tac ji 
członka sądu okręg. Łuckiego W yso
ckiego, popowicza i fanatycznego w ro
ga Polaków i katolioyzm u.

Popi m oskiewscy, z n a jżyw szą g o 
towością, nie tylko przysłał.' ten  obraz 
pod eskortą  sześciu członków sw ego 
oraotw a i protopopa, ale nadto n ad e 
słali upom inki w artości około 7.000 
rubli, jak o : ubiór arcybiskupi, m itrę  
z krzyżem  bry ian tow ym , krzyz na 
piersi i ubiory dla cz terech  archym an- 
drytow . Obraz ten  i tych d io g ich  go
ści m oskiewskich, spo tykało  tow arzy 
stw o łuckie na  staoyi kolei żelaznej 
Ł u ck , z procesyą, złożoną ze spędzo
nych ad hoc braotw, ze w szystkich o- 
kolieznych w iosek z chorągw iam i : 
świecam i. O braz niosło 12 kobiet z te
goż tow arzystw a, ubranych  w bieli — 
po nieopisanym  błooie. Wojsko u ro 
czyście asystow ało, ustaw iw szy się od 
daw nego kościoła B ernardynów  (dziś 
cerkiew  głów na) do kapliczki w dwóch 
szeregach. Ol raz poprzedzało 8 arm at, 
kilka szw adronów  kaw aleryi ze sz tan 
darem. Za obrazem  postępow ał: ar- 
ohiarej z Żytom irza, 4 arch im andrytów

około 80 popów, jen era ł, guoernator 
k ijo  ski Ig n a tie w  i gabern a lo r cyw i1- 
ny Ż y to m ierza  Suchodolski. Całe tro  
tuary  zapełnione by ły  zydostwem  i 
ciekawem i, m iędzy którem i sm utno 
pow iedz ieć! zdarzali się i katolicy.

Przy u s taw ien iu  obrazu dano salwy 
działowe, poczem  przem aw iał jenerał- 
gnbern a to r i P an iu ty n  — o tern. jak ie  
to izczęście spotkało  Łuok, że m atka 
Moskwa obdarzyła gc swemi pam iątka
mi, i tym  sposobem, ostatecznie zw ią
zała p ra s ta ry  rosy jsk i gród Ł uck z 
prawosławną Moskwą. Spodziewano się 
bardzo w>«ln d y g n ita rzy , — kolej po
łudniow o-zachodnia przygo tow ała n a
wet osobny pociąg, skończyło się je - 
dnait na dwóch gubernato rach .

Po re u g ijn e j cerem onii, nastąp ił 
obiad a w czasie tegoż toasty  i b ra
tn ie uściski. — Ale n ie s te ty ! Gdy za
częli się zbierać do drogi napow rót 
do Kijowa, okazało się, że zg inął k rzyż 
brylantow y z m itry, krzyż szczero 
złoty na piersi i 1.200 r. s. arycheje 
re ja . Zrobił się s traszny  alarm  i gw ałt 
— i b iedna p raczka m iejsćowego p ro 
topopa, padła ofiarą — i obecnie po
k u tu je  w w ięzieniu  za zby t bliskie 
opatryw anie k lejnotów  św iętych. Bliżej 
jednak  w tajem niczeni z pewnością 
tw ierdzą, że to ktoś inny tak  sp ry tn ie  
urządził archireja.

Jeszoze przez dzień n as tęp n y  trw a 
ła  o rg ja  u P a n iu ty n a , k tó ry  w trzech 
pow ozach p ijan y  ja k  nieboskie stwo 
rżenie, obw oził po m iasteczka ozłon- 
ków braotw a p rzyby łych  z Moskwy 
w zabaw nych azja tyckich  strojach, a 
rów nież ja k  on pijanych.

Na zakońozenie tych uroczystości 
zapadła uchwała policyi, aby n ik t się 
nie ważył pod wielką karą g achać k łu 
sem obok tej kaplicy. Od dorożkai y 
wzięto pisem ne zobow iązanie, że ina- 

ja k  stępo jeździć n ie będą, a p rzy 
jezdnych  pilnują dniam  i nooą dziesię- 
tnioy, tj. poHeyauei i form alnie par 
force b iorą konie za uzdy i nie po
zw alają jechać inaczej, jak  noga *a 
nogą.

Oto m acie n iektóre szczegóły, o  k tó 
rych  zapew ne n .e  wiecie — a które są 
zupełni 3 praw dziw e.

Z Wystawy.
(Wystaw* róż )

W ystawa róż cieszyła się wczoraj 
wcale liczną frekweucyą publiczności, 
jakkolwiek ni- wszyscy wystawcy starali 
się zachowa,. awe okazy w pierwotnej 
świeżości. Zwiędłe kwiecie różane w nie
których działach tej wystawy mogłe 
wprawdzie nastroić poetyczne dusze do 
smętnej elegu na lem at zuikoraości uro
dy tej kwiatów królowej, niemniej przeto 
niemiłe na zwiedzających sprawiało wra
żenie. Z ogrodników lwowskich — jak 
to już wspomnieliśmy — na szczegól
niej zaszczytną wzmiankę zasłużył za
kład ogrodniczy p. Jana Klimowicza, któ
ry prócz dziewięćdziesięciu gatunków róż 
ciętych, wystawił bardzo ciekawy zbio
rek róż herbacianych, mieszczący w so
bie czterdzieści odmian. Ładny bukiet 
róż przedstawił sąsiad p. Klimowicza w 
pawilonie komitetowym p. F. W. Stark, 
ogrodnik tutejszy, podczas gdy p. Kazi
mierz Piątkowski, nie inysiąc się ubie
gać o nagrodę konkursową, przygotowu
je swą wystawę róż dopiero za ani kil-

Konarszczyk.
Puniietnlkt zesłania na Sybir 

Justyniana Kucińskiego.

(Ciąg dalszy.)

Wikary ks. Szajdewicz M  znowu 
7.Rg?rzałym myśliwym. Kiedyś wśró 
zimy przebudziłem się dodnia i zapali
łem  świecę. Mróz był silny. Naraz usły
szałem skrzypienie po śniegu zbliżają
cych się sani i zatrzymujących się koło 
mojej chatki. Wchodzi ktoś w szubie, 
z szablą i kordelasem przy boku, z du
beltówką na plecach a za ktosiem druga 
takaż figura. Obaj pokryci białym szro
nem, że poznać nie można. Był to ks. 
Szajdewicz i znajomy jego czynów mik, 
także myśliwy. Wybrali s ię 'n a  wirki, a 
że zziębli potężnie, zawinęli więc do 
mnie, by się ogrzać i wypić herbaty. 
Przyjąłem i. h  jak mogłem najuprzejmiej, 
a gdy rozwidniało, wyruszyli dalej. Ra« 
ziły nas te książowskie wybryki, ale pa- 
trzaliśmy na nie z pobłażliwością Wy- 
rzuoeni w tam te dalekie krainy, zosta
wieni na Bożą wolę, z małem umysło- 
wem wykształceniem, popełniali różne

niewłaściwości. Niebyli to jednak źli lu 
dzie, a nawet jako księża lepsi byli od 
ni«których księży w kraju.

Od włościan sąsiadów moich nie do
znawałem żadnej przykrości. Byłem dl:> 
nich uprzejmy, płaciłem za wszystko 
gotówką, nie dopuszczając wszakże naj
mniejszej poufałości. Lud Syberyjski w 
ogólności, jes t bardzo roztropny i prędko 
miarkuje, z kim ma do czynienia. Z po
czątku patrzano na mnie z niedowierza 
jącą ciekawością. Następnie oswoili się 
wszyscy, gospodarz zaś mój, mając re 
gularny acz niewielki dochód a przykro- 
ści żadnej zaczął głosić w wiosce całej 
wielkie dis mnie pochwały. Zyskałem 
też życzliwość włościanki wdowy, u któ 
rej kupowałem mleko. Przynosiła m je 
córeczka jedyna, Duniaa/.a, ładna 14  le
tnia dziewczynka. Ośmielona po kilku 
wizytach opowiedziała mi o swojej ro
dzinie, o lepszym byc. > za życia ojca, 
o niedostatku po jego śmierci. A więc 
często Duniasza napiła się u mnie her
baty często zaniosła matce prezencik, 
to maki pytlowanej, to krup trochę, lub 
kawałek słoniny. Ń całym swiecie je 
dnakowe serca ludzkie, wszędzie znie
wala żvczliwość i pomoc w potrzebie. 
Raz dałem Dui iszy na imienmy tro 
chę herbaty i kilkanaście kawałków bia
łego cukru. Dodać potrzeba, że cukier 
sprowadzany z Rosyi był ta n  bardzo 
d ro g i; Dud kosztował 25 rubli, dostęp
nym więc był tylko dla majętnych, dla 
włościan zaś był osobliwością. Powsze

ehuie używano cukru chińskiego, który 
zwał się Iedeniec, cukier ten podobny 
bardzo do naszego ukrn lodowatego, 
żółty, twardy i w niewielkich kawał
kach, nie drogi wcale, bo pud kosztuje 
4 ruble niespełna. Nie mogłem odmówić 
nbyt serdecznie proszącej so'enizantce i 
poszedłem do niej na herbatę. Duniasza 
robiąc honory domu; mnie pierwszemu 
przynosiła tacę. Kawałek cukru białego 
widniał na ledeńcu, dla mnie Wyłąo/.nie, 
i musiałem wziąć go koniecznie. Wio
ska była małą a mieszkańcy niebogaci. 
Jeden tylko włościaniu zamożniejszy 
p jsiadał samowar. Mój nowy jeszcze i 
błyszczący znany był wszystkim, a skoro 
zdarzała się feta, zawsze zjawiała się 
delegacya zapraszająca mnie i samowar. 
Samowara nie odmawiałem nigdy, sam 
naturalnie nie chodziłem, wymawiając 
się rozmaicie. Bo i w tam trzeba było 
zachować ostrożność, żeby odmówieniem 

ie obrazić. Pod konie mego tam po
bytu, brat gospodarza Ozernśw drugi, 
wydaw»ł córkę za mąż. Przed weselem 
przyszedł z zaprosinami i jak zwykle 
wz ął mój samowar. Bafdzo grzecznie 
podziękował m za grzeczność, a zajęty 
innemi myślami zapomniałem nawet o 
weselu.

Wieczorem, kiedy jnż zabierałem się 
do spoczynku, zjawia s:ę na raz trzech 
urzędników weselnych, trochę podchmie
lonych, z prośbą i konecznein żądaniem 
obecności mojej na balu. Zmiarkowaw
szy, że nie ma rady, że się nie wywinę,

uległem i poszedłem. Zastałem pełną 
chatę gości, kobiet i mężczyzn, przystro
jonych świątecznie; grzmiała muzyka 
sprowadzona z Irkucka. Państwo młodzi 
i rodzice przywita!' mn.e u drzwi i po
prowadzili na dogodne miejsce. W dru
giej izbie kipiał mój samowar. Podano 
mi herbatę z białym cukrem i w na - 
kł&UAę, to jest cukier, włożono do szklan
ki ; zwykle zaś dla oszczędności piją 
w „prykuskę, czyli mały kawałeczek cu
kru biorą w usta i popijają herbatą nie- 
zasłodzoną. Do herbaty przyniesiono mi 
śmietankę, rum, ciasta, rozmaite mięsiwa, 
słowem goszczono muic suto i przyzwoi 
cie. Usiadł przy mnie dziad panny mło
dej stuletni staruszek, siwy jak gołąb, 
w białej czystej koszuli i prawił m: o 
dawnych, lepszych czasach. W innej 
chwili słuchałbym go był uważnie. Ale 
wśród weselnego szumu słów jego dosły
szeć nie mogłem. Zwróciłem więc uwa
gę na towarzystwo jak się bawia i jak 
tańczą. Ku wielkiemu zdziwieniu obaczy- 
łem kadryla. W szystkie figury odbywały 
się po kolei tak dobrze, jak po uaszych 
salonach. T neerzo wołali „szenu i wy- 

ręcali się prawidłowo. Była to wido
cznie naleciałość z pobliskiego Irkucka, 
bo potem nastąpiły tańce narodowe; 
tworzono koła ze śpiewami, był i kozak 
w prysiudy, były gry rozmaite, a co 
najdziwniejsze wszystko odbywało się w 
granicach przyzwoitego umiarkowania. 
Bawili się wesoło, nikt pijanym n ie  by - 
Zapewne nastąpiło to później. vvyp

trzywszy chwilę wymknąłem "sięfr dó- 
strzegł ranie jednak gospodarz, ale nie 
starał się innie przymusić, lecz podzię
kowawszy za odwiedziny, pożegnał i wy
puścił

Na drugi dzień po owera weselu, po
wziąłem był zamiar odwidzeuia Jusz- 
niewskicli i po obiedzie pojechałem do 
It >zwadnej Zastałem Juszuiewskiego w 
g<tb:necie z urzędnikiem kancelaryi gu- 
bernatorsaiej znajomym mi trochę, bo 
w jego wydziale były listy i posyłki dla 
wygnańców. W ciągu rozmowy urzędnik 
zwrócił się ku mnie z zapytaniem :

— Kiedyż pan wyjeżdża?
— Dokąd ? — mówię zdziwiony.
— Jak to?  Dokąd pan nie wie, że z 

-ląjwyższego rozkazu przeniesiony jesteś 
do tobolskiej guberuii ? Już przygotowa
ne są nawet prohomy i naznaczony ko
zak; który pana ma eskortować.

Niespodzianka taka rozradow ta mnie 
niewypowiedzianie. Życie moje od ośmiu 
miesięcy było trudne, smutne, dojmują
ce nawet Opuszczało® wię« uc ą

) z żalu, ow szem  ■ zadowoleniem.’ i [ 'ru m  \u muui
Przytem zbliżałem sl§ .w. - -
jak o połowę przestrzeni Ułatwiało to 
p „yjazd żony, a ^ i ę ć  czułem w duszy 
nadzieję i pociechę. Nową tę i zbawien
n ą  zmianę winien byłem takz^ s ta ra 
niom i aabiegom żony. Mieszkała wów- 
izas w  Petersburgu rodzona ciotka mo
ja, wdowa po generale dywizyi, Rozeno- 
wa. Dobra krewna, najlepszego seica ko- 
bh ta. Na prośbę żony mojej udała się 
do znajomego sobie pomocnika szefa żan

lęeej

darmów jenerała Dubelta i ^zyskał 
żeuie moje do kraju. Łaska to pyłi 
istotniejsza i od owej chwili wy! 
moje stało się coraz zuośńiejszem.

Wielka radość ujawniła się o 
twarzy. Zrozumiał ją  poczhiwy J jsi 
ski i zaraz napisał słów^ kilka, : 
wych dla mnie, do kolegów swoich 
dlonyeh w okolicach Tobolska. W 
szy do mej chatki, jąłjm  się prz 
wa*' podróżnych, e chociaż małe : 
mości w okamgnieniu ułożone by 
gły, krzątałem się jednak noc caJ 
silne wzruszen:'e opędź' o sen 
wiok.

O świcie wezwałem gospodarz* 
częstowałem go herbatą, zapłacił 
na>eżało i pożegnałem wdzięcznie, 
był człow hczysko; cały czas pjż< 
u mego spokojnie. Zaraz potem 
głem do staruszka Ludwika & 
go zasmuconego, bo już p/zez ' 
przyBZ.a była wiadomość o wy 
mo.m Nad w Azorem obaj razem 
chaliśmy do Irkucka. Działo się 
pierwszej połowie lutego 1842

«  Irkucku było pusto, bc Nier 
ski opuścił miasto i wrócił do 1 
Na miesiąc przedtem dostałem z 
znaczuy pieniężny zasiłek. WTszystŁ 
.łożyło się jak najlepiej. Żal mi 

było biednego Ludwika. Żegnajac 
rozpłakał się staruszek jak d.iecko 
czuwał, że rozstajemy się na ź

T k Trku"kl1' kiedy przebj 
w tobolskiej guberuii.

(C, d. a.)

Biura redakcyl: ul. Kopern ka 7, I. piętro 
otwarte od 10—12 rano i od 4 —5 wieczorem.
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];a, gdy pogoda dopisze. W ogrzewalni 
p. Antoniego Klimowicza zauważyliśmy 
kilkadziesiąt odmian róż ciętych, lecz u- 
wagę smakoszów nęci przedewszystkiem 
wystawa truskawek, olbrzymiej wielkości, 
wazonkowych umieszczonych po przeci
wnej stronie. W pawilonie ogrodniczo- 
pszczelniczym króluje zbiór róż krasi- 
czyńskich zestawiony nader umiejętnie i 
efektown e przez ogrodnika księcia pre
zesa. Zwraca tu również uwagę wcale 
obfita kolekcya roż p. Em ila Adelmana, 
adwokata z Myślenic, zaś amatorowie 
trunków „próbują" rniody, ycone przez 
p. Piechockiego z Ostrowa. Miód Jagiel
loński i Kujawski znajdują licznych od
biorców, którzy zakupiwszy całą flaszkę 
tego staropolskiego napoju, zostawiaj j ją  
u dozorcy, wstępując od czasu do czasu 
na lampeczkę. Proceder ten przypomina 
picie wód w zdrojowiskach, je s t wszakże 
o wiele tańszym...

Krajowa szkoła ogrounicza zajmuje 
przeważną część wystawy w tym pawi
lonie. Marchew, seleiy, szcz/piórek, po
tężne głowy kapusty włoskiej, erfurckiej, 
świętojańskiej, groch i sałaja, truskawki, 
wreszcie kalafiory karłowate, tworzą ca
łość wcale dodatnio świadczącą o wszech
stronnej działalności tego zakładu. Ogród 
sapieżyński wystawił prócz róż także o- 
kazaly melon. Nie wielką, lecz nader 
szczęśliwie dobraną pod względem g a
tunków i barw różnorodnych jest wysta
wa róa profesora tutejszego uniwersytetu 
p. Bronisława Radziszewskiego.

W ogóle praktyczna proza przeważa 
w tym p»w łonie nad poezyą, przez róże 
zastąpioną. Więc też obok róz p. Karola 
Jaknhcwskiego znajdujemy czereśnie me- 
dyolańskie i porcelanowe pp. Weigla i 
Ifillereta z Źcrnisk, truskawki państwa 
Stefanów Konopków z Glogoczowa, kar
tofle, buraki i ogórki pani Leontyny Puy- 
gertowej z Streptowa. Natomiast p. E d 
mund Riedl wystawił okazały zbiór róż, 
zaś pp. Woliński i Kaczyński w swym 
kiosku urządzili niewielką, lecz doboro
wą kolekcyę tych kwiatów, nie licząc 
przeróżuycli odmian róż sztainowych wy
sokopiennych, znajdujących “ię na wol- 
nern powietrzu. Wspominaliśmy o tako
wych już przy sposobności p erwsz^j wy
stawy okresowej ogrodnictwa.

W dniu 29. bm. nastąpiło premiowanie 
róż i kwiatów i warzyw. Komisya sędziów 
przynała następujące nagrody:

A. Za róże:
Dyplom honorowy ks. Adamowej Lubo- 

mirskiej z Miżyńca za zbiór róż.
Medal złoty: 1. Tomaszowi Kaczyńskie

mu i Mikołajowi Wolińskiemu za zbiór róż 
wysoko i niskopiennych. 2. Janowi Klimo
wiczowi za doborowy zbiór róż.

Medal srebrny : 1. Antoniemu Klimowi
czowi za róże. 2. Ks. Adamowej Sapieżynie 
z Krasiczyna za zbiór róż ciętych. 3. Edmun 
dowi Riedlowi za zbiór róż ciętych.

Medal srebrny Tow. ogrodniczo-pszczel- 
niczcgo dr Bronisławowi Radziszewskiemu 
za zbiór róż ciętych.

Medal bronzowy. 1. Schneidrowi ze Sta
nisławowa za zbiór róż cięty en. 2. Karolo
wi Jakubowskiemu za zbiór róż ciętych.

B. Za kwiaty wazonowe.
Medal srebrny: 1. Janowi Klimowiczowi 

za kolekcye kwiatów. 2. F. W. Stark )w z a 
kolekcye kwiatów. 2. Wolińskiemu i Raczyń 
skiemu wszystkim ze Lwowa, za piękne oka
zy kwiatów.

List pochwalny : Pierożyńskicmu ze Lwo
wa za kolekcyę kwiatów.

C. Za warzywa.
Medal złoty : Szkole ogrodniczej w Tar 

sowie za bog&iy zbiór warzyw i truskawek.
Medal srebrny: F. W. Starkowi ze Lwo

wa za kolekeye ogórków, kalafiorów i innych 
warzyw.

Medal bronzowy: 1. Ks. Adamowej Sa
pieżynie z Krasiczyna za melony i truska
wki. 2. Janowi Paygertowi ze Streptowa za 
piękne warzywa.

się z Kamienonką i tw ierdziła, że Laura 
dawno już jest pełnoletnia. Wreszcie 
ju ż Maksymilian Kubik zeznał, źe Ka
mionkowa przed trzema laty była jego  
kochanką i żyła z nim w dzikim mał
żeństw ie. Laura w odpowiedzi na ze
znania świadków, twierdziła, że w szy
stkie ich odpowiadania są nieprawdzi
wa, że do czasu poznania się z Mii- 
tzem fc ła dziewczyną i że tenże ją  
uwiódł. Funkcyunbryusz prokuratoryi 
nie chciał jednak jej wierzyć, gdyż 
odstąpił od oskarżenia Mutza a ją po- 
leoił natychm iast uwięzić pod zarzu
tem oszustwa.

KRONIKA.
Raptularz lwowski.

Niedziela dnia 1. lipea.
Od godziny 8. rano plac wystawy otwarty dla 

publiczności.
O godzinie 9 raoo czwarta wycieczka „Ska

ły" na wystawę.
O godzinie 10 rano zgromadzenie Towarzy

stwa demokratycznego w sali ratuszowej,
rzewodnik po Lwowie: Zakład narodowy 

im. Ossolińskich (ul. Ossolińskich 1. 2.), otwany 
codziennie od 9 rano do 2 popołudniu z wyją
tkiem niedziel i świąt. — Muzeum im. Lubomir
skich otwarte od godziny 9 rano do 1 z południa 
twe wtorek i piątek także popołudniu od 3—5). 
Muzeum im. Dzieduszyćkich (Teatralna 18), o- 
twarte w środy i soboty od g. 11—3, w niedzie
le i święta od 10—11. — Muaeuin przemysłowe 
miejskie, otwarte codzieunie od godz. 9—8 z po
łudnia. — Nieustająca wystawa Towarzystwa 
przyjaciół sztuk pięknych (Teatralna 10), otwar
ta codziennie od 10 rano do 5 wieczorem. — B i
blioteka uniwersytecka (ul. św. Mikołaja 1. 4), 
otwarta codziennie od 8 —1 z południa i od 4—6 
wieczorem. — Biblioteka politechniki otwarta co
dziennie od 10—1 i oa 4—8 wieczorem. — Bi
blioteka Pawlikowskich (ul. Trzeciego Maja 1. 5) 
otwarta w środę i w sobotę od 11—1. — A rchi
wum aktów grodzkich (gmach Bernardyński) o- 
twarte od g. 9—1. — Archiwum i muzeum Stau- 
ropigialne (gmaeh Stauropigii) otwarte codzien
nie od 9 - 1  ano. — Wystawa obrazów i siaro- 
żytnej porcelany ze zbiorów dra Weigla otwarta 
w niedziele, wtorki, czwartki, od godzi 'y  12—2 
w południe. (UJ. -Akademicka 1. 23. II p.) — Bi- 
storyczna wystawa podręczników szkolnych w bi- 
blioteco uniwersyteckiej.

Widowiska w mieście. Fonograf Edisona (ulica 
Halicka 10, od godziny 9 rano do godziny 9 wie
czorem). — Panoram a polska. (P lae Halicki 1. 12). 
„Rzym“ (od godziny 9 rano !o godz. 9 wieczo
rem.) — Teatr Skarbkowsfci: „Straszny dwór* poez.
0 godz. 77j wieczorem. — Teatr le tn i: „Wiccek
1 Wace»“. — Cyrk Sidolego na placu F ran 
ciszkańskim ; początek przedstawienia o godz. 8 
wieczorem.

Widowiska na wystawie „Bitwa Racławicka" 
(panorama) otwarta od godziny 8 rano do godzi
ny 8 wieczorem (wstęp 50 et.). —W»stawa obra
zów i starożytności v pałacu sztuki. — Mauzo
leum Matejkowskie. (Wstęp 30 et.) — Fonograf E di
sona. — Przedstawienia murzyńskie w Salonie 
Pulsko-Amerykańskim.Pocz. o g. 7’/2 w.— Czasowa 
wystawa mleczarska. Druga okresowa wystawa o- 
grodnicza. — (Wstęp na wystawę do godziny pią
tej popołudniu 50 et. od godziny piątej 35 et.).

Z Izby sądowej.
(Z oskarżycielki oskarżona.)

Senzacyjny wypadek zdarzył się d. 
28. czerwca w wiedeńskim sądzie miej. 
del. karnym. Młoda, przystojna dzie
wczyna, Laura Kamienonka (?), Polka 
i zeznająca wobec sądu po polsku, li
cząca sobie 19 lat w ieku , oskarżyła 
niejaaiego Rafaela Mntza, kapeluszni- 
ka, o uwiedzenie. Prokurator nie zna
lazł powodów do oskarżenia Mutza o 
zbrodnie, lecz odstąpił akta sądo\ &  
delegowanemu. Podczas rozprawy, 28 
oaerwoa, Kamienonka popierała swoje 
pierwotne doniesienie i oskarżała Mu- 
tza o uwiedzenie. Tymczasem Mutz 
przedstawił świadków, którzy o prze
szłości Laury zupełnie inaczej się wy 
razili. I tak niejaki Maurycy Dattelbaum  
zeznał, że jeszcze przed dwoma laty 
panna Kamienonka, która wówozas, jak  
mówiła, liczyła 18 lat, uprosiła, aby 
przyjął opiekę nad jej dzieckiem. Opo
wiadała mu przy tej sposobności, że 
ojcem tego dziecka jest niejaki p. D., 
ełuchacz m edycyny, że oskarży tegoż 
o alimentacyę i że odeszle dziecko do 
jego rodzioów w Stanisławowie.

Świadek przyjął opiekę i złożył o- 
świadczenie w sądzie. Później jednak  
dowiedział się, że Kamienonka w Tar
nowie przyniosła jakieś dziecko do 
ohrztu, lecz ksiądz miał poznać, że 
dzieoko to już było ohrzczon i oddał 
sprawę sądowi, który ukarał Kamie- 
nonkę kilkumiesięcznym aresztem. Na
stępny świadek Maur. K allinhof zeznał, 
że Kamienonka służyła u niego przed 
6 laty, a w kilka m iesięcy po opu
szczeniu służby zgłosiła się u niego 
a dzieokiem na ręku, mówiąo, że dz.e- 
oko to pochodzi z jej stosunku z do 
ktorandem medycyny D. Dalej Samuel 
Weizcndorf, wuj owego p. D., zeznał, 
iż  wiedział o stosunku siostrzeńca swe
go z Kamionenką i że prawdą jest, iż 
Kamionenka skarżyła tegoż o alimen- 
taoyę.

Następnie zeznawała niejaka Klart. 
Leibel która już od siedmiu lat zna

Lwów  dnia 30. czerwca.

7u piski o so b is te . Prezydent kolei pań
stwowych dr. Biliński wyjeżdża dziś rano 
wraz z radcą jener. dyrekcyi dr. Kniaziołu- 
ckim na inspekcyę linii Lwów-Halicz. W 
tej ostatniej miejscowości przenocuje a na
zajutrz uda się do Stanisławowa.

Arcyksiążę Ludw ik W iktor przyje
chał wczoraj wieczorem do Rudnik pod 
Lwowem, w gościnę do pp. Chołoniewskich. 
W niedzielę rano przybędzie arcyksiążę do 
Lwowa i po mszy św. w katedrze, uda się 
na śniadanie do ks. marszałka. Popołudniu 

ddzi arcyksiążę wystawę, u której wrót 
oczekiwać go będzie dyrekcya i komitet. 
Wieczorem opuści kuryerem arcyksiążę Lwów, 
udając się z powrotem do Wiednia.

B aw ią w naszem mieście prnf. nniw. 
•Ir. Ulanowski i dr. Zakrzewski z Kra
ków?.

Z aręczy n y . W bawarskim zakładzie 
kąpielowym Trauenstein odbyły się w tych 
dniach zaręczyny panny Józefy Skórzewskiej, 
utalentowanej autorki, znanej szerokiej pu
bliczności pod psędoni nem Estei, z p. Ka
zimierzem Kisielnickim, właścicielem dóbr 
w Królestwie Polskiem.

Ks. arcybiskup Morawski polecił 
aby dziś w niedzielę 1. lipea we wszysi- 
k. h kościołach we Lwowie odbyła się su
ma z wystawieniem Na’św. Sakramentu i 
odśpiewane były suplikaoye dla uproszenia 
pogody, jak i żniwa obfitego. Podobne na
bożeństwo odbędzie się we wszystkich ko
ściołach archidyecezyi dnia 8. lipea.

JlLHsler handlu na w ystaw ie. O
godz. 5 po południu zebrał się u głównego 
wejścia wystawy komitet i dyrekcya, mia
nowicie : hr. St. Badeni, p. Gorayski, p. 
Mikolasz, dyr. Marchwicki i sekretarz Zie
liński, celem powitania p. ministra handlu 
hr. Wnrmbrandta. O godzinie 5 ł/» przybył 
pan minister w towarzystwie pana na
miestnika i hr. Chorynsky’ego, anskultan- 
ta w ministerstwie handlu. P. namiestnik 
przedstawił ministrowi członków k"mitetu i 
dyrekc; , poczem wszyscy udali się na ta- 
rasę główną przed pałac sztuki, gdzie 
p. minister podziwiał wspaniały perspekty 
wiczny. widok na miasto, leżące u stóp wy
stawy. Następnie zaozęło się zwiedzanie 
wystawy od mauzoleum Matejki. P. minister 
jest znawcą i wielbicielem sztuki, wyraził 
więc chęć ujrzeenia przedewszystkiem arcy
dzieł nowego zgasłego mistrza. Tutaj udzie
lał wyjaśnień p. dyr. Marchwicki, p. Mini- 
nister zatrzymał się dłużej przed obrazami: 
„Kościuszko*, Bitwa pod Grunwaldem1*, 
„Śluby Jana Kazimierza" (wypytując się tu 
o'losy tego obrazu) następnie oglądał „Hołd 
pruski*, a wreszcie z niesłychanem zaję
ciem przyglądał się „Unii lubelskiej", które* 
oddawał największe pochwały. Wychodząc 
z Mauzoleum rzekł p. minister do dyr. 
Marchwi jkiego : Die Komposilionskraft bei 
diesetn M annę ist colo sali. Na placu wy
stawy, obok hali muzycznej powitał p. mi
nistra poseł Szczepanowski, który właśnie 
oprowadzał wied eńskich przemysłowców. P. 
minister polecił sobie przedstawić najbliżej 
stojących i zaszczycił rozmową fabrykanta 
p. Stefftela z Wiednia, którego wypytywał 
o wrażenia, odniesione z wystawy. P. Steff 
tel wyraził się: W ir sind  alle sehr iiber- 
raschi; die Ausstellung ist sehr mposant 
m d  vielfach belehrend. Następnie udał się 
p. minister do powilonn łowiectwa, gdzie z 
wielką ciekawością oglądał kolekcyę żu
brów. W pawilonie ministerstwa śkarjl

honory domu czynił p. Korytowski, któr sgo 
p. minister przy opuszczaniu pawilonu za
pewnił, że dział ten bardzo mu się podo
bał. Następnie obejrzał lir. Wurmbrand bo
isko gimnastyczne, wypytywał się o jego 
przznac zenie i zlot sokołów “, dalej 
etnograficzny dział, któremu nie szczędził 
gorących słów uznania. Specyalne zaitereso- 
wanie p. ministra obudziły: cerkiew ruska
i chata huculska. P. minister wypytywał 
swych towarzyszy o życie hucułów, oglądał 
konia huculskiego, na którym jeździł jego 
właściciel dokoła zgromadzonych dostojni
ków. Das T fe rd  u n i  das Reiten ist kóst- 
lich — rzekł p. minister. Pożegnawszy 
p. prof. Szuchiewicza, który był w etnografii 
ciceronem, zwiedził p. minister pawilon bo-
rysławski, gdzie objaśnień udzielał p. Go-
rayski. O godz. rl lj i wieczór odjechał pan 
minister na obiad, który odbył się w pała
cu namiestnikowskim.

M inister hr. W nrmbrand udzielał 
dziś rano posłuchań w pałacu namiestni
kowskim od godz. 11 do 1. Przedstawili 
się mu: p. prezydent Mochnacki z członka
mi Rady miasta, p. Marchwicki z członkami 
izby handlowej, dyr. poczt Seferowicz, dyr. 
Deyma, prezydent Korytowski i w. i. O g. 
4 udał się p. minister na plac wystawy, 
którą związał w dalszym ciągu. Wieczorem 
odbędzie się obiad u p. namiestnika.

C złonkow ie w iedeńskiego „Gewi rbe- 
Yerelnn* zwidzali wczoraj muzeum tech.ii- 
c2 no-przemysłowe, kasę oszczędności, Wy
dział krajowy, Ossolineum i centralną sta 
cyę tramwaju elektrycznego, skąd udali się 
osobnym wagonem na wystawę. Po zwidze
niu działn etnograficznego, po którym opro
wadzali ich pp. Szczepanowski i Piepes, 
udał' się wiedeńczycy do restauracyi Ba
czyńskiego, gdzie przy dźwiękach cygańskiej 
kapeli spożyli wieczerzę. Wczoraj wieczorem 
większe część gości z nad Dunaju opuściła 
nasze miasto.

Z placu w ystaw y. Pomimo deszczu, 
który począwszy od godz. 1/s4 popołudniu 
z zadziwiającą wytrwałością lał wczoraj co 
kwadrans i to od czasu do czasu przy akom 
paniamencie gradu, turnikiety vel kołowro
ty wystawowe snać nie próżnowały, skoro 
wykazały z górą 15.000. Na placu było 
rojno oa chwackich druhów sokolskich, któ
rzy szczegółowo zwiedzał1 wczoraj wystawę. 
Obok nich, widzieliśmy jeszcze wiedeńskich 
przemysłowców, robotników z Gorlic i Bro
dów, i przeszło 100 uczniów gimnazjum 
Samborskiego,, którym towarzyszył dyrektor 
Petelenz a nadto mnóstwo twarzy obcych 
przybyłych z prowincyi. Nowością i to dość 
interesującą dnia wczorajszego była nie... 
fontanna świetlna, lecz kolej napowietrzna, 
której dwa malutkie wagoniki z chyżością 
strzały przebiegały na próbę parów wysta
wowy. Minister handlu, hr. Wurmbrandt z 
ciekawością przyglądał się kolei i wypyty
wał o szczegóły jej urządzenia Czarne, 
ciężkie chmury, które zaczęły się gromadzić 
około godz. 8 wieczorem rozprószyły zna
czniejszy kontyngent zwidzającyoh. W pół 
godziny później lunął deszcz jak z cebra a 
u bramy wystawowej poczęły się daremne wo
łania o dorożki.

1000 z ł .  przyznał Bank austro-węgier- 
ski na cele wystawy krajowej. Jest to z jj#- 
dnej strony dowód sympatyi i poparcia, j 
kiern się cieczy nasza wystawa, skoro nawet 
instytucya, która niezwykła przyczyniać się 
do celów publicznych, o niej nie zapomnia
ła, i  drugiej zaś strony niewątpliwie zasłu
ga tego policzoną być winna w znacznej 
części na rzecz powszechnie szanowanego i 
wysoce cenionego dyrektora lwowskiej filii 
Banku austro-wągie:sk;ego p. Jelenia.

Dziatwa na w ystaw ie . Na wezwanie 
zarządu głównego Towarzystwa szkoły ludo 
wej, zawiazał się we Lwowie komitet miej 
scowy dla zaopiekov,ania się dziatwą, przy
bywającą z kraju dla zwidzenia wystawy 
krajowej. , Komitet ten urzęduje w lokalu 
koła męzkiego Towarzystwa szkoły ludowej 
(Rynek 17 II p.) codziennie od godz. 4 —5 
popołudniu. Tam też należy nadsyłać wszel
kie zgłoszenia w tej sprawie i uprasza się 
o datki na ten cel przeznaczone tam nad 
syłać; datki te przyjmuje również redakeya 
Gazety Narodcwej i skarbnik p. Żmudziń
ski, urzędnik w gal. kasie oszczędności.

Wj d z ia ł Związku Io w . Sokolskich
uchwalił na wczorajszem posiedzeniu z wo
ł a ć  odłożony z l o t  s o k o l i  na 14. i 15 
lipea. SVybrana w tym celu komisya ułoży 
bliższy program.

ff le c z o rn ic a  soko lska odbyła się 
wczoraj w restauracyi Baczyńskiego na p|a 
cu wystawy. Dokoła stołów zasiadło prze
szło 150 druhów z różnych stron kraju pod 
przewodem swych naczelników. Pierwszy 
toast wniósł prezes Związku p. Romanowioz, 
poczem przemawiali: dr. Styczeń, prezes 
Sokoła krakowskiego, dr. Tarnawski, prezes 
Sokoła przemyskiego, p. Krzemiński, prezes 
Związku Sokołów wielkopolskich, wreszcie 
p. DziędzieJewiez, wiceprezes lwowskiego 
Sokoła. W przemówieniach tych toastowych 
podnoszono , potrzebę ścisłego przestrzegania 
haseł sokolskich, rozważano przyczyny odro
czenia z l o t u ,  który odbędzie się s t a n o -  
w c z o  w dniach 14 i 15 lipea, a w końcu 
zamiejscowi druhowie z naciskiem zazna
czyli, że przybywając do Lwowa obecuie, 
nie wyłamali się bynajmniej z pod obowi°,- 
c: ącej karności sokolskiej, lecz zadość uczy 

nTli potrzebie serca, gorącemu pragnieniu 
zwidzenia wystawy, tego narodowego tur 
nieju i uściśnięcia dłoui lwowskich druhów, 
zanim warunki pozwolą na odbycie zlotu 
Po toastach Sokoły odśpiewali gremialnie 
patryotyczne pieśni, których głośne echo 
rozbrzmiewało po wzgórzu stryjskiem i gu
biło się aż hen na moczarach a po 10 roz
jechali się do swych kwater.

Z jazd  de lega tów  1 cz ło n n ó w  Tow 
uczestników powstania z r. 1863 odbył się 
wczoraj. Po nabożeństwie o godz. 10 rano 
w kościele 00 Dominikanów, udali się we
terani na Strzelnicę, gdzie fotografowano 
się w grupie. O godz. 11 zagaił prezes 
Tow. p. Józef Janowski nadzwyczajne wal
ne zgromadzenie, któro powzięło między in 
nemi następujące uchwały: a) Czynni człon
kowie Towarzystwa, gdy występują gre- 
mialn.e, noszą odznaki metalowe czerwono- 
białe kokardy z orłem polskim na wiąza
niu ; b) Członkowie winni starać się wszę
dzie gdzie na omentarzaoh leżą uczestnicy 
ostatniego powstania, aby wzniesiono im 
pomniki. W końcu wybrano komisyę kon 
trolująca, w skład której weszli pp.: Karls

bad, Dąbczański i Wiewiórski. W obradach 
wzięło udział przeszło 200 członków z pro
wincyi.

Po południu wszyscy uczestnicy zjazdu 
zwidzali razem wystawę, a wieczorem od
była się na Strzelnicy wspólna uczta, do 
której zasiadło około 250 osób, a wśród 
tych kilku sędziwych włościan ongi „kosy
nierów*. Pierwszy toast wzniósł p. Janow
ski. Dalej przemawiali pp. Karlsbad, K. Le- 
wakowski i Syroczyński, a wreszcie Platon 
Kostecki pił na pomyślność „Koroniarzy i 
Litwinów*. W dalszym ciągu przemawiali 
p. Kolbuszewski, Łoziński, dyrektor Opałek, 
dr. Br. Dulęba, Syrkowski i Romanowioz 
na temat „kochajmy się*. Dziś o 11 zebra
nie i narada delegatów w sali strzeleckiej.

E gzam in . W zakładzie wychowawczym 
p. K a mi l i  P o h  odbył się d. 26 bm. do
roczny egzamin uczennic. Pensyonat ten tak 
pod względem wzorowego prowadzenia, jak 
i warunków zdrowia, oraz troskliwej opieki 
stanowczo w mieście naszem pierwszorzędne 
zajmuje stanowisko, o czem najlepiej świad
czy co roku wzrastająca liczba uczennic. 
Gdy p. Poh objęła zakład po pani Felioyi 
z Boberskicb Wasilewskiej, uczęszczało do 
pensjonatu 28 panienek, obecnie jest 120 
dochodzących a 29 stałych uczennic. P. Poh 
wierna tradycji przekazanej jej przez znaną 
w całym kraju swą poprzedniczkę, pracuje 
gorliwie nad rozwojem młodoeiauych serc 

umysłów opiece jej powierzonych, a praca 
ta obfite przynosi owoce, o czem przekonać 
się mogliśmy, słuchając trafnych odpowie
dzi uczennic tak z kias najniższych, jak 

tych, które już pensyonat opuszczają. 
Przełożona postarała się o najznako

mitsze siły nauczycielskie naszego miasta, 
pomiędzy profesorami uczącymi w jej zakła
dzie znajduje się: ks. dr. Skrochowski, ks. 
B łoz, dr Żuliński, profesor Czarnecki, 
Majerski, Parylak, Sawicki, oraz wiele 
zdolnych nauczycielek. Nauką rysunków kie 
ruje p. Modzelewska, która nieaawno po 
wróciła z Paryża, gdzie kształciła się w 
swoim zawodzie, robót zaś uczy p. Fran- 
zówna, nauczycielka specjalnej szkoły robót 
na kursach dopełniających. Oglądaliśmy 
także w bocznej sali urządzoną wystawę 
rysunków i robót, gdzie niejedna gustowna 
robótka i piękny rysunek zwróciły naszą 
uwagę. Zakład mieści się w dużym i pię
knym ogrodzie, w którym panienki spędza
ją chwile wolne od nauk, a nawet w dnie 
gorące odbywają lekcye. W jednym końcu 
ogrodu urządzone są grządki, rękami uczen
nic uprawiane. Nie brak im więc świeżego 
powietrza i swobody, nie brak też serde
cznej opieki i tego ciepła prawie rodzinnego, 
którego brak najwięcej czuć się daje dzie
ciom zdała od strzechy rodzinnej. Wszyst
kie panienki kochają swą szanowną prze
wodniczkę, a te, które opnszczają już za
kład, ze łzami w oczach żegnały' swą prze- 
łożonę. Jeden to dowód więcej, że szczerze 
powinszować możemy rodzicom, którzy swe 
córki w pensyonacie p. Poh umieścili.

K om itet Bodowy dom u techników  
ogłosił między słuchaczami Szkoły poli
technicznej konkurs na szkice rzutów po
ziomych „domu techników*, który ma sta
nąć jako własność Towarzystwa bratniej 
pomocy słuchaczów politechniki we Lwowie. 
Z .nadesłanych pięciu projektów przyznała 
jury pod przewodnictwem rektora dr. ITtr- 
wińskiego pierwszą nagrodę projektowi pod 
godłem „Strzała" (w kwocie 40 koron i 
list pochwalny), drugą (20 koron i list po
chwalny) projektowi pod godłem „?*, trze
cią nagrodę (list pochwalny) projektowi pod 
godłem „Szczęść Boże*, a pochlebną wzmian
kę projektowi pod godłem „W świat*. Po 
otwarciu kopert okazało .ię, że autorem

adwokackiego, w którym wzięło udział prze
szło 300 osób, a w szczególności minister 
Schonborn, prezydent trybunału państwa 
Unger, były minister skarbu Steinbacli, ge
neralny adwokat Cramer, jego zastępca Sie- 
gler, prezydent hr. Lamezan, burmistrz 
miasta Grubi i wielu innych dygnitarzy. 
Minister Schonborn wznosząc toast na cześć 
stanu adwokackiego, podniósł ponownie te
goż wielkie, doniosłe zadauie, nazywając go 
„solą konieczną do życia prawnego.* Na 
cześć ministra wzniósł toast adwokat Magg 
(Wiedeń). Imieniem gościadw. M a ł a c h o w 
s k i  w dłnższem przemówieniu, dziękując 
reprezentacyi miasta za serdeczne przjTjęcie 

życzliwą ocenę działalności adwokatów, 
podniósł pocieszający fakt coraz częstszego i 
ściślejszego zbliżania się narodów austryac- 
kicli przy naradach nad wspólnemi publi- 
cznemi sprawami ekonouiicznemi i przy zja
zdach reprezentantów s anu i wskazał jako 
dowód tak wycieczkę posłów parlamentu 
jak kupców i fabrykantów do Lwowa. Za
pewnił, że adwokaci i prawnicy polscy 
byliby szczęśliwi, j< żęliby mogli uczestni
ków uroczystości powitać na zjeździć p r a 
wników 14 września i na wystawie lwow
skiej i wniósł toast na cześć uprzejmych 
wiedeńczyków i miasta Wiednia. Na toast 
ten odpowiedział burmistrz G r u b i  toastem 
na rozwój serdecznych stosunków ludów au- 
stryackich. Nastąpił szereg innych toastów 
a wreszcie i humorystycznych produkcyj 
artystów wiedeńskich teatrów.

E dison clio ry . Edison przy upadku 
odniósł ciężkie wewnętrzne okaleczenia Stan 
jego nie wzbudza jednak szczególniejszych 
obaw.

W adm inistr Gaz. Nar. z lożoa*  
na dar dla JE. ks. arc. ls sa k o w ic za :
Członkowie akademickiego tow. „Ognisko* 
we Wiedniu złożyli 3 zł. 20 ct. Sydonia z 
Mysłowskich Pieńczykowska 2 korony, Ada« 
Pieńczykowski 2 koron. Czuczawa z Wierz- 
bowca i M. Rozwadowka z Buozacza po 1 
korouie. Garlicki Jan, Mieczysław i Antoni
na hr. Pinińscy, Wanda Roguska, Antyn 
Nikorowicz z Tarnopola po 1 koronio.

"> F  I  A K  V
Dla córki pani A. B. ul. Mickiewicza 1. 

22 potrzebującej wyjechać na świeże powie
trze przysłali za pośrednictwem naszej ad- 
ministracyi : Ks. A. S. 1 złr. i M B. Z. 
z Baryszkowiec skromny datek z życzeniem, 
by był szczęśliwym na początek.

Odsyłamy za pokwitowaniem.
Na re s ta u ra c y ę  W aw elu złożono w 

naszej administracyi 4 złr. z partyi wista 
u M K.

G ło sy
(Rubryka płatna

publiczności.
wiersz drobnympo 50 ct. za 

drukiem)

projektu „Strzała* jest p. Jakób
K w ias, a projektu „Szczęść Boże* p. E liasz  
F in k e ls te in , słuchacz w ydziału  budow nictw a.

P rz y ja sd  wójtów n a  wystaw ę. P.
Adam Skrzyński, poseł z mniejszych wła 
suośei do sejmu i Rady państwa powiatu 
gorlickiego, wiedząc jakie znaczenie ma dla 
wszystkich wystawa krajowa, a chcąc żeby 
i ludzie nie mający środków do zwiedzenia 
jej przypatrzyli się i podziwiali wytwory 
pracy narodowej, nabierając otuchy i ufności 
na p rzy sz ło ść , wysyła do Lwowa swoim ko
sztem 80 wójtów obu narodowości tak pol
skiej jak ruskiej. Wycieczka wyrusza w d. 
7. li pot), a towarzyszyć jej ma wiele osób z 
intehgencyi i obywatelstwa okolicznego.

Gospwdij o 80 łóżkach urządziła w 
Hweiiii lokalu „Gwiazda lwowska dla przy
jeżdżających z prowincyi towarzyszów lęko- 
dzielników jaKoteż i innyon celem zwiedze
niu wystawy krajowej. Cena łóżka za dobę 
50 ct., grono zaś składające się co naj
mniej z 10 osób po 40 ct. od łóżka za do
bę lecz za poprzedniem pięciodniowem za
wiadomieniem zarządu i zadatkowaniem w 
wysokości opłaty za dwie doby od każdej 
osoby.

Z g ro m ad zen ie  „M am ieni!*  odbędzie 
się w poniedziałek d 2.' lipea br. o godzi
nie 6 popołudniu w sali posiedzeń magi
stratu w budynku ratuszowym.

I  fow arzystw a „Szkoły ludowej."
Zarząd główny załatwił między inneini na- 
stęmijące sprawy : Gminie Reniów w powie
cie brodzkim przyznano zasiłek w kwocie 
200 zł. na budowę szkoły. Czytelni polskiej 
w Frysztacie na Szląsku uchwalono prze
słać ks'ążek za 50 zł. Rozpatrywano sprawę 
budowy szkoły polskiej w jednej z osad 
mazurskich w okręgu stanisławowskim. Przy
jęto na własność towarzystwa „Szkoły lilio
wej" Polski L u d , dwutygodnik dla ludu, 
ofiarowany przez p. Erazma Jerzmanowskie
go i wybrano komisyę z 5 członków za
rządu głównego złożoną, która ma czuwać 
nad rozwojem tego pisma tak pod względem 
redakcyjnym jak i administracyjnym.

Pomnik śp. dr. Niegolejewsklego, 
dzielnego szermierza i obrońcę praw na
szych narodowych, poświęcono i idsłonięto 
onegdaj w Buku wśród udziału reprezen
tantów licznnych towarzystw polskich i spo
rego grona osób przybyłyeh z Poznania 
Piękną mowę wygłosił między innymi ks 
Jażdżew ski.

W ybór u ^ u p e łn a j^ cy  jednego człon 
ka Rady powiatowej w Staremmieście z gru
py gmin wiejskich rozpisany został na d.
7. sierpnia br,

O óaukieci® ad w o k ack im , jaki się 
odbył onegdai we Wiedniu z okazyi zjazdu 
delegatów austryackieh Izb adwokackich, 
piszą nam : W wielkiej sali Sachera w Pra- 
terze odbył się bankiet uczestników zjazdu

Wielmożnemu Panu Dr, 
trowskieuiu za troskliwe i 
zajęcie się moją słabością 
mnie z długotrwałych cierpień nerwowych, 
składam publiczne serdeczne podziękowanie, 

Teofila Gholewianką. ..

Gustawowi Pio- 
bezinteresowne 
za wyleczeuie

Wyścigi Konne.
K rak  w d . 29. czerwcn. 

(Sprawozdanie Gazety Narodowej)
Deszcz, który padał od rana ponsuł 

do reszty to r; Publiczności było jeszcze 
mniej aniżeli dni poprzednich i ostatni 
dzień meetmg t zupełnie się nie udał. 
Biegi były mało ożywione, gdyż w wy- 
ści po 2 lub 3 zaledwie koni udział 
brało.

W pierwszym biegu o nagrodę Wandy 
2.400 koron zwyciężyła „Telimena" hr. 
Tarnowskiego, d-uga była „Satanela* 
Józefa hr. Potockiego, trzecia „Oma" hr. 
Stanisława Siemivn„kiego. Totalizator, 
płacił za 5 złr. 7 złr.

Nagrodę Wawelu 8000 koron w dru
gim biegu otrzymał „Yirad" Blascowitsa, 
który pobił jedynego swego przeciwnika 
„Turula" hr. AuersDerga. Totalizator za 
5 złr. 11 złr.

W trzecim biegu o nagrouę 2400 ko 
ron pierwszym u mety był „Kropidło* hr. 
Tarnowskiego, druga „Lejdi" hr. Sehóu- 
borna. Totalizator za 5 złr. 9 złr.

W bingu pożegnalnym o nagrodę 
2400 koron zwyciężyła „Osako" hr. Au- 
ersperga. D rugą była „Coalitiou" Appo- 
uyiego, trzecią „Couleur* Kinskyego, a 
ostatnią „Szlachcianka" hr. Tarnowskie
go. Klęskę „Szlachcianki" ogólnie przy
pisywano popsutemu torowi. Totalizator 
płacił 12 za 5.

W piątym biegu beaten h ndic>p na- 
jrodę 2400 koron wziął „Benczur" p. 

Jechtritzu, drugą była „Hero" Bla< ka. 
Totalizator 9 :5 .

W .szóstym biegu z płolam o .n ag ro 
dę trybun 2400 koron (nieU 2400 me
trów) pierwszym przybył rVelocipede“ 
lir. Auerspcrgu, drugim był „Jong’eur" 
Kin«kyego.

Ostatni bieg krakowski steeple-chase 
(meta 8000 m.) przyniósł zwycięstwo 
„Eiandre* Esterhazego. Drugą była „Rep- 
keny" hr. Schoenborna.

Jutro w sobotę odbędą się wyścigi 
gal. Klubu jazdy panów.

wrót przez wnętrza kontrybuentó w. Z 
przyjemnością atoli mogę oświadczyć, że 
tak nie jest. Przeciwnie, jest tam milu 
cbno, czyściutko, elegancko, jak  na go- 
towalni młodej mężatki.

Nie spotkałem tam ani jednego in 
spektora podatkowego a asystujący tamże 
pan funkeyonaryusz górniczy nadzwyczaj 
grzeczny, dawał mi z iście anielską 
cierpliwością wyczerpujące i jak  najdo
kładniejsze odpowiedzi na najnaiwniejsze 
laickie moje pytania.

Przejechaliśmy w ten sposób przez 
wszystkie saliny, oglądnęliśmy wzory, 
plany, z artystycznym smakiem urządzo
ną grotę z kryształami i piękne modele 
kopalni — tak, iż po półgodzinnej solnej 
peregrynacji zrobiło mi się w okolicach 
mego podniebienia tak słono, iż musia
łem na chwilę opuścić pawiiou. aby w 
innym pobliskim piwnym, zaspokoić pra
gnienie

Powróciwszy po chwili napowrót, z 
< ałą pasyąj oddałem się kontemplacji 
liści tytoniowych, we wszystkich gatun
kach i klasach tytoni przyrządzonych 
(skrętów), tytoni krajanych, wybornych 
cygar i egipskich papierosów. Przy ta
bace (sznupftabak) kichnąłem z rzędu 
trzy razy a otrzymawszy życzliwą g ra
tu lację : „na zdrowie", w na lojalniejszy 
sposób odpowiedziałem .'„dzięauję* !

Przy kataralnym tvm epizodzie za
poznawszy się z jegomościa, który w 
głodnym reku zrobił „grube pieniądze*, 
i ze semickim bankierem, który bez" gło
dnego roku zrobił ich dwa razy tyle, 
przyszliśmy zgodnie do Drzekonania, że 
wszystkie okazy nas7ej ziemi tu wysta
wione, są tak pięknie dobrane, tak pię
knie ułożone, tak eon atnore podane, iż 
jedynie mogło to być zrobione tylko pod 
okiem i egidą człowieka odczuwającego 
czary, dary i skarby naszej ziemi, słowem 
Polaka.

Suum  cuiąue!
Chcąc załatwić się w jednym dniu 

z rauebt ibakiem, cygarami i papierosa
mi, udałem się następnie do pierwszej 
fabryKi krajowej słynnych tutek p. Wie
rusza Niemojowskiego, gdzie oprócz do
wcipnie i ciekawie skonstruowanej ma
szyny do tutek nieklejonych, sytemu 
firmy warszawskiej p. Piekary, pozyska
ły całą moją sympatyę niezwykła uprzej
mość gospodarza pawilcnn i uroczy 
wdzięk nadobnych jego pomocnic.

R. T.

Sztuki piękne.
Repertoar teatralny Dziś w niedz. elę 

w teatrze hr. Skarbka popołudniu, o go
dzinie wpół do 4 „Kościuszko pod Racła
wicami" obraz historyczńy ze śpiewami w 5 
oddziałach Wł. L. Anczjca. Wieczorem w 
teatrze hr. Skarbka „Straszny dwór" opera 
narodowa w 4 aktach Stanisława Moniuszki. 
Gościnny występ panny Kr.iszelnickiej, Stras- 
sern’ównej, oraz pp. Myszugi, Górskiego i 
Kowalskiego. Na placu wystawy w i li kon
certowej „Wicek i Waceh* komedya w 4 
i Jotach Zygmu ota. Exz.yi>yljSre^„. v r  ponie
działek w teatrze hr. Skaiba „Nitouche" 
operetka w 4 aktach Hervego. Pierwszy go
ścinny występ Adolfiny Zimajer. We wtorek 
w teatrze hr. Skarbka „Afrykanka" wielka 
opera w 5 aktach Mayerbeera. Gościnny 
występ panny Kruszdnickiej, oraz pp. Szla- 
jenberga, Górskiego i Kowalskiego.

* W haD koncertow ej, wobec dobrze 
zapełnionego publicznością audytoryum urzą
dziła wczoraj sekeya muzyczna wystawy 
koncert „Lutni*, pod artyr ;ycznym kierun
kiem p. St. Oetwińskiego. Program koncertu 
był rzeczywiście nęcącym wielce, bo obej
mował wyłąozme ntwrry polskich kompozy
torów i to tej miary, co Moniuszko, Zarzy
cki, Gall, Nunobeimer. Noskowski. Oczeki
wania nie zawiodły ues, wykonanie bowiem 
bogatego i dobrze dobranego programu było 
zarówno w solach, jak i ensemblach świe
tne. Na szczególne zaznaczenie zasłużyły: 
produkcja „Wędrownego grajka*, suity ma
zurków Z. Noskowskiego na chóry mięszane, 
solo tenorowe (p. Oskar Sack) i fortepian 
na 4 ręce (pp. Bogdański i St. Niewiadom
ski) i „Sonety krymskie" St. Moniuszki na
bór mieszany, ten.»rowe solo i orkiestrę 24 

pułku, atóra się dzielnie sprawiała pod kie
runkiem kńpel Sistrza p. Steinera. Krakowiak 
Galla: „Alboż my to jacy tacy" wywołał
na. sali frenetyczne oklaski.

* P op isy  w szkole muzycznej p. K. 
Marid^wiczowej odbędą się d. 2. i 3. bm. 
w sali Frohsinu o godz. 4 po południu.

Z i  d - : n _ l s e _

— Gdyby Jego Ekseellencya nytał 
się o mnie, to proszę powiedz1'-" Eksce
lencji, że jestem  w pawilonie e. k. mi
nisterstwa skarbu.

Słowa t e  wypowiedziane z odpowie
dnim patosem, a o tyle głośno, ile wy
magała wiiżiiośó chwili, postawiły mnie 
od razu w v s o k o  we względach portyerów 
tiirnikictowych i P .  T.  u t u c z a j ą c e j  p u b l i 
c z n o ś c i .

Zapewne, może s ;ę komuś wydawać 
że w pawilonie tym jes t nadzwyczaj 
straszno i ponuro, że nakazy płatnicze 
podatkowe w girlandach otaczają ściany, 
że suóru s/.lacheeka wisi u powały, że 
śruba podatkowa przechodzi tam i napo-

Ostatnie wiadomości
Fiaterland donoB c  Berlina: „Sądząo 

i  tonu, w jakim prz. mawiają pisma 
półurzędowe oraz część innyoh dzien
ników, wnosić by należało, że nie ma 
co liczyć na zgodę 'ady zw lązkowej 
w spiawre ustawy, wymierzonej prze
ciw! o Jezuitom. W  wazystkioh tyoh 
enuncyacyach główną odegrywa rolę 
wiadome oświadczenie króla wirtem- 
berskiego. Zresztą można się spodzie
wać na pewne, że laba która się zbie
rze w październiku lub w listopadzie, 
rozpatrzy na nowo ową oprawę. Wobeo 
tego mury nowego .parlamentu będą 
zaraz u wsterra św Adkami oży wionej 
dysku sy  i.

Ostlti M i  fil racji.
Proklamowanie prezydenta Francyi.

Dosłowne przemówienie prezydenta 
kongresu C h a l l e m e l  L a c o u r a  po 
proklamowaniu Casimir-p erier’a prezy
dentom rzeczy pospolitej francuskiej o- 
piewa:

„Panie jirezidencie R zeczypospolite j! 
Wybór kloiy  cię podnosi do godności 
prezydenta rzeczypospolitej Zaszczytnym 
jest dlt koagresu ą iftnie czyni dum nym , 
żem mu przewodniczył, Jest to donio-



sklej Francyi. Wszyscy, których serce 
pełne jes t patryotyzmu przyjmy go chę
tnie i jednozgodnie. Francya ma prawo 
upatrywać w nim zapowiedź niebezpie
czeństwa w długiej przyszłości, wzrostu 
i chwały. Pozwól pan, żebym mu wyra
ził moje najgłębsze życzenie, i dodał do 
nich zadowolenie, jakim mnie wybór ten, 
jako obywatela napawa. Zadowolenie to 
jest głębokie i wielkie, bo równa się 
niczego więcej powiedzieć nie potrafię 
radości przyjuciela“.

C a s i m i r  P e r i e r  odpowiedział na 
to ze łzami w oczach w te słow a:

„Nie jestem w stanie zapanować nad 
wzruszeniem, jakie mnie przejmuje. Zgro 
madzenie narodowe ofiarowuje mi naj 
wyższy zaszczyt, jakiego obywatel osią 
gnąć może, kładąc zarazem na mnie naj 
wyższa odpowiedzialność, jaką obywate 
dźwigać może. Dam krajowi wszystko 
co z energii i patryotyzmu jest we mnie 
Rzeczypospolitej całą siłę mego przeko 
nania, którego nie zmienię a demokra 
cyi przywiązanie i całe moje serce. Jak 
ten, którego już między nami nie ma 
a którego, przejęci szacunkiem, opłaku
jemy, będę usiłował wszystko, aby wy 
pełnić mój obowiązek, cały obowiązek" 

Casim ier-Perier w czasie całej defi 
lady składających życzenia, co trwało 
dłużej niż godzinę, miał łzy w oczach 
Do jednego z bliższych rzekł on : „Oby 
Bóg  dał Fraucyi pokój, któryby dłużej 
trwał niż inoje życie."

GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 1. Lipca 1894. Nr. 152.

P r z y s z ł y  g a b i n e t .
Przypisana statutem dymisya gab ine

tu w razie wyboru nowego prezydenta 
rzeczy pospolitej została dokonauą. Zała
twienie jej nastąpi dopiero po pogrzebie 
Carnota, do tego zaś czasu dotychczaso 
wi ministrowie zatrzymują swoje teki. 
Zdaje się być wątpliwą rzeczą, aby Pe
rier prosił Dupuy o zatrzymanie prezy
dentury ministrów. Stosunek ich obu do 
siebie mimo rozlicznych uprzejmości w 
ciągu dui ostatnich n ie  zmienił się wie
le. Prawdopodobnie Casimir Perier po
woła do utworzenia gabinetu swego naj
lepszego przyjaciela Burdeau. W takim 
razie Dupuy '/ostałby prezesem Izby, nie 
jest atoli wykluczoną rzeczą, że Burdeau 
będzie się właśnie o prezesostwo Izby 
ubiegać.

S o cy a lca  rzeczp o sp o lita .
Manifest socjalistycznych deputowa

nych, wydany z okazyi nowego prezy
denta, jest zanadto znamiennym, aby 
nie powtórzyć z niego kilka ustępów. 
Czytamy w n im : „skorumpowany i na 
wpływy kapitału czujny parlam ent oddał 
prezydenturę rzeczypospolitej Casimiro- 
rerierow i z Auzin (przytyk to do kopal
ni Periera, w których są częste strejki 
robotników) człowiekowi reakcji orleań
skiej

„Do ostatniej chwili wypełniali socja
listyczni posłowie swój obowiązek wobec 
rzeczypospolitej i robotników, jesteśmy 
bowiem mężami zasad, ludźmi walki i 
czynu. Skutkiem koalicji klerykalnyeh 
i centrum, jakoteż kapitalistów jest sa
ma republika zagrożoną. Dlatego także 
w waszem im ieniu, obywatele, przyję
liśmy okrzykiem „precz z reakcją" ogło
szenie wyniku skandalicznego wyboru. 
Robotnicy odpowiedzą nań także: „precz 
z reakcyą, niech żyje socyalna rzeczpo
spolita."

Panie w iceprezydencie! Mam za
szczyt przesłać panu m oją d y m isję  
z p rezyden tu ry  Izby. Najserdeczniej 
dziękuję w szystkim , którzy mi okazali 
dowody tak wysokiej sym patyi. Zgro
m adzenie narodowe włożyło na m nie 
ciężkie obowiązki. Spodziewam się, że 
do w ypełnienia ioh pomoże mi zaufa
nie republikanów , na które liczę, a któ
rego nigdy nie zawiodę.

Przesilenie gabinetu.

P a ry ż  d. 30. czerwca.

Cyfra delegatów z P aryża  i depar 
tam entów, k tó rzy  zgłosili ju ż  swój 
udział w pogrzebie, zw iększa się każdej 
m inuty.

W szystkie okna na polach elizej
skich, aż do łuku  tryum falnego, zostały 
ju ż  wynajęte. W  jednym  z hoteli w y
najęcie okien przyniosło sumę 25.000 fr.

P a ry ż  d. 80. czerwca.
Izba uchwaliła wziąć udział w po

grzebie C arnota in corporc i zawotowa- 
ła na wczorajszem posiedzeniu k redy t 
110 000 fr. na koszta pogrzebu.

Na tein posiedzeniu zawiadomił
P rzesilen ie m in isteryalne jeszcze nie P^zewcdniczący, że o trzym ał mnóstwo

je s t  załatw ione.
B urdeau  z powodu swego nadw ą

tlonego zdrow ia zalecał prezydentow i 
Perierow i, aby utw orzenie gab inetu  po
lecił D upuyem u i zobow iązał się tylko 
na w ypadek, gdyby D upuy tej misyi

adresów z powodu śm ierci Carnota. 
W yrazy wdzięczności Izby zostaną prze
słane obcym parlam entom  i rządom.

Senat także zaw etow ał k redy ty  na 
koszta pogrzebu Carnota i również o 
trzym ał wiele adresów i pism kondo-

podjąć się nie chciał, p rzystąp ić  d'o lencyjnych. Kom unikując ich nadejście 
złożenia gabinetu . senatowi, dodał prezydent Challem el

P rzyjaciele Dupuego nap iera ją  na L“c o u r : Te adresy i uczucia, które 
niego, aby n ie ociągał się od podjęcia one ^ y rażają, wzruszają nas do głębi 
tej m isyi i pow szechnie przypuszczają, serc. M ogłyby one uspokoić nas o przy

szłości cywilizacyi , gdyby tego było 
potrzeba. Żyw im y nadzieje, ie  te obja
wy sym patyi przyczyniają się do ści- 
śnienia węzłów przyjaźni, które łączą 
F rancyę  z całą E u ro p ą ; złagodzą one 
nieporozum ienia, a  naw et usnną zupel 
nie owe nieporozum ienia , k tóre się 
wcisnęły m iędzy F rancyę a n iektóre 
narody.

P a ry ż  d. 30. czerw ca. 
A rcybiskup i cały kler nie wezmą 

udziału w obchodzie pogrzebowym 
ile ten  się odbędzie w panteonie, gdyż 
prawo kościelne zabrania duohownym 
w stępow ania na m iejsce niegdyś po
święcane a później sprofanowane.

Manifestacje.

P a ry ż  d. 30 czerwca. 
Cesarz W ilhelm  polecił posłowi hr.

Z Francyi.
Prezydent Francyi.

P a ry ż  d. 30. ozerwoa. 
P erie r wystósował następujący list 

do w iceprezydenta Izby:

że kw estya złożenia gabinetu  wkrótce 
będzie załatw ioną.

P erier wezwał wczoraj Dupuyego, 
aby się podjął misyi u tw orzenia ga
binetu.

P a ry ż  d. 30. czerwca 
Z dobrze poinform owanych kół za 

ręczają, że cały gabinet Dupuego po
zostanie nadal w urzędowaniu.

Uroczystości pogrzebowe.
P a ry ż  d. 30. czerwca.

Publiczność została wczoraj dopu
szczoną do oglądania zw łok Carnota, 
złożonych w kaplicy żałobnej pałacu 
elizejskiego. Do godziny 4 popołudniu 
przynajm niej 20.000 osób zjawiło się 
przy trum nie.

Przed pałacem konni gw ardziści i 
agenci po licyjni u trzym yw ali poządek.
W  ogrodzie, przez k tó ry  przechodziło Mfinsfcer, aby go reprezentow ał przy 
się do kaplicy żałobnej, trzym ał straż pogrzebie C arnota i w jego imieniu 
bezpieczeństw a kom endant pałacu ze złożył wieniec n a  trum nie, 
swojem i ludźm i, aby jak ie  podejrzane P a ry ż  d. 30. czerwca,
indyw iduum  nie naruszyło powagi o d  austryaokiego posła h r. Hoyosa 
obwili. nadeszło do wdowy po C arnocie

Nie ty lko  przed pałacem  elizejskim, stępujące pismo k o n d o len cy jn e : 
ale w całem mieście panuje ruch nad- P a r y ż  dn ia  28. czerwca,
zw yczajny. Z wielu domów powiewają P a n i! Cesarzowa i królowa, znaj 
trzy  kolorowe flagi okryte kirem . P rze- du jąca  się obecnie w miejscu kąpielo 
kupnie roznoszą po mieście w izerunki wem w Campiglio w T yrolu , z naj 
i biografiie Carnota, otoczone obwód- w iększem  przerażen iem  dow iedziała 
kami żałobnem u H andlarze kwiatów się o okrutnej stracie, k tó ra  panią 
przy bulw arach pow ystaw iali w oknach całą Franoyę dotknęła. Cesarzowa 
wystawowych i na trotoaraoh zamó- królow a w yraziła  żyozenie, abym  panią 
wionę u n ich  wieńce na trum nę Gar- zawiadom ił, ja k  w ielkiem  je s t je j współ- 
nota. Przechodnie grom adam i za trzy- cznoie w tem  ogrom nem  nieszczęściu, 
mują się przed niemi, tam ując komuni- k tóre panią naw iedziło. Zostałem  upo- 
kaoyę. W szędzie w oknaoh widać por w ażniony i mam zaszczyt w raz ze

szczerem i wyrazam i sm utku  w yrazić 
pani najżyw szą sym patyę cesarzowej.

H r. lloyos  
B urm istrz M olta-Visconti m iasta ro

na-

Br. M ohrenheim w ystylizow ał do 
pani Carnot kondolencyjne pismo im ie
niem  adm irała  Avellana.

Dochodzenia sądowe.
P a ry ż  d. 30. czerwca. 

Cezario był wczoraj przez sędziego 
śledczego znow u przesłuchany, n ie  po
czynił jednak  żadnych nowych zeznań. 
Mówi on bez wzruszenia, w celi leży 
godzinam i nieruchom o spiąo albo też 
udając śpiącego.

Z powodu, że obaw iają się, aby nie 
popełnił sam obójstw a, dwóch a jen 
tów policyjnych siedzi n ieustann ie  ko
ło niego, strzegąo go.

Cezario nie odczuw a po trzeby  ani 
p isania ani czytania, nie pali nawet.
Z rodziną n ie  znosił się dotychczas. 
Gdy je s t p rzysluchiw any odpow iada 
m onotonnie krótko, ożywia się ty lko 
gdy  m owa o anarchizm ie, należy  on 
zdaje się do fanatycznych anarchistów .

W czoraj zd jęto  jego  fotografię i 
zmierzono go, przyozem  nie rzek ł ani 
słowa. L ekarz więzienny w yjął mu 
wczoraj korzen ie  trzech  zębów, które 
tłum  po dopełnionym  zamachu w ybił 
mu.

W edle zeznań jednego ze świadków 
Cesario zeszłej niedzieli ju ż  przed po
łudniem  czatow ał na Carnota. Przed 
piw nicą jednego z domów w M ontpe 
llie r znaleziono ru rę  napełn ioną dyna 
m item  i zaopatrzoną lontem , skutk iem  
czego zarządzono różne liczne rew izye 
dom owe u anarchistów  i aresztow ania 
U więziona pan i Laborie po staw ieniu  
je j do oczu Cezaria została puszczo 
na wolność.

M arsylia d. 3 0 . czerwca
Zdaje się być udow odn;onem, że 

is tn ia ł spisek, k tó ry  m iał na celu za 
m ordow anie Carnota. Policya w padła 
już  na trop  sprzysiężenia, k tó re  osta 
tn ie  swe posiedzenie odbyło w Cette 
tam  powzięło ok ru tne postanow ienie 
do w ykonania k tórego w ybrany  zosta: 
losem  Cezario. Dokonano ju ż  wiele 
resztow ań.

Karol Szukiewicz we LwoLwowie 
wie.

Inspektoram i m ianow ani zostali: dr. 
N atan  Seinfeld w Stanisławowi! 
P sary-P sarsk i w Tarnopolu, Ja n  Cie- 
ślikowski przy gen. dyr. we W iedniu 
A ugust M atkowski we Lwowie, Juliusz 
B ittn er w Stanisław ow ie, W łodzimierz 
Zborowski w Nowym  Sączu, Bolesław 
Darowski w Stry ju , F ranciszek Bere
zowski w Stanisławowie i J a n  K lein 
w Nowym Sączu.

W iedeń  dnia 30. czerwca.
Cesarz przybyw a dziś do T ry 

dentu .

a-

tre ty  Carnota, w ram ach i odznakach | 
żałobnych.

W czoraj rano, zanim  jeszcze pnbli- j 
cznośó dopuszczoną została do ogląda
nia zwłok Carnota, udała się nieszozę- dzinnego C esaria przesłał na  ręce Du 
śliwa pan i Carnot do kaplicy żałobnej P«yeg° telegram  w arażający oburzenie 

długi czas m odliła się przy trum nie, ludności 
J  k wielkim był natłok publiczno- P a ry ż  d. 30. czerwca,

ści, pragnącej oglądać zwłoki Carnots, ^  cerkw i rosyjskiej odbyło się dziś 
wnioskować m ożna stąd, że szeregi od nabożeństwo żałobne za C arnota, na 
w idzających oiągnęły się około dw a ki- którem  byli am basador rosyjski baron 
lom etry od champs elysees aż do placu M ohrenheim, jego żona i wybitniejsi 
zgody. członkowie kolonii rosyjskiej.

Cudzoziemcy.
P a ry ż  d. 30. czerwca. 

E m igracya W łochów z Francyi trw a 
dalej, z samego Paryża wyjechało p rze
szło 4000 Włochów.

Głosy pism.

P e te rs b u rg  d. 30. czerwca.
Journal de Sł. Pelersbou^g om aw ia

jąc  w ybór Casim ir-Periera, powiada, 
że znajdzie  on i zagranicą powszechne 
przychy lne przyjęcie.

W iedeń  d. 30. czerwca.
Dziennik rozporządzeń generalnej 

dyrekcyi kolei państwowych z dn ia 30 
czerwca ogłasza następujące mianowa
nie wyższych urzędników  :

Ludwik W ierzbicki m ianow any zo
stał dyrektorem  ruchu w Stanisław o
wie.

Starszym i inspektoram i m ianowani 
zostali : Jó ze f Horoszkiewicz w K rako
wie, C. F estenburg  w Stanisławowie, 
Józef Iglatow sbi przy  gener. dyr. we 
W ie d n iu , W incenty R enzenberg  we

T ry d e n t  d. 30. czerw ca 
A udyencya, o k tó rą  posłow ie do 

Rady państw a z południow ego Tyrolu 
upraszali, została odmówioną.

R e ic h e n a u  30 czerwca.
Niejaki Alfred Libnitzky z Wiednia 

w czasie wdzierania się na górę śniego
wą Kaiserstein spadł i zabił się na 
miejscu.

L o n d y n  30 czerwca.
Arcyksiążę Franciszek Ferdynand 

d’Este przybył wczoraj na zamek W ind
sor. W uczcie, która daną będzie na 
cześć arcyksięcia, wezmą udział wielki 
książę carewicz, lord Rosebery, markiz 
Salisbury i inni.

L o n d y n  d. 30. czerwca.
Rozeszła się tu pogłoska, byó może 

nieuzasadniona, że ostatn iej nocy jacyś 
obcy cudzoziemcy ofiarowaniem zna
czniejszej sumy pieniężnej skłonili j e 
dnego ze sterników, że przewiózł ioh 
od Church P ier (na południowej stronie 
rzek i) do mostu pod T ow er i że nastę 
pnie ludzi tych uwięziono, a przy  re- 
wizyi znaleść miano przy  nich ogrom ną 
ilość dynam itu . Policya londyńska py 
tan a  o szczegóły, oświadczyła, że w pra
wdzie doszła do niej podobna pogłoska, 
ale nie m a dotąd żadnych danych, 
z którychby wnioskować możno, że 
w iadom ość ta  jest praw dziwa. W k a 
żdym  razie zarządzono na dzisiejsze po
ranne otw arcie mostu pod Tower wiel
kie ostrożności.

Dwóch anarchistów , którzy wozoraj 
wieczorem na znanym  pagórku Tower 
usiłowali odbyw ające się tam  zgrom a
dzenie ludowe podjudzić przeciw dzi
siejszej uroczystości, zaledw ie uszli 
przed wściekłością tłumu, który obciął 
ich zlynchowaó i m usieli schronić się 
pod opiekę policyi.

L o n d y n  d. 30. czerwca 
Times dowiaduje się z Rzym u, że 

rząd włoski zam ierza wezwać wszystkie 
rządy  do ustanowienia m iędzynarodo
wej straży  bezpieczeństwa przeciw  a- 
narchistom  i urządzenia centralnej sta- 
oyi inform acyjnej w Genewie szw a jcar 
skiej.

Rzym 30 czerwca. 
Izba przyjęła wszystkie projekty rzą

du, dotyczące finansowego przedłożenia, 
180 głosami przeciw 74.

prem. 109 70 do 110-40. 47S%  los. w 50 lat. 
100-— do 100 70. Banku krajowego 4’/50/'0 los. w 
■51 lat. 100-30 do 1 0 r—. Banku krajowego 4% 
los. w 57 lat. 97*25 do 97*95. Towarz. kredyt, gal. 
ziemsk. 4% (I. emisja) 98*— do 98-70. 4‘°/„ los. 
w l 1/, lat. 98*— do 98*70. 4°/0 los. w 56-lataeh 
96*80' do 97*50. 41/2% l°s. w 52 Jat. — do

Obllgi za 100 zł.*. Galie, funduszu propinacyj- 
nego 4°/0 96*90 do 97 60. Buków, funduszu pro- 
pinacyjnego 5%  10180 do 102*50. Kom. banku 
krajowego 5°/0 w. a. II. em. 102*30 do 103*00. 
Pożyczka krajowa 6%  w- 105.00 do —•— . 
4 '/,%  100*00 do 100*70. 4% z roku 1891 96 80 
do’97*50. 4°,'o po 200 koron =  100 zł. w. a. z 
roku 1893 96*8o do 975o.

L o sy : Losy miasta Krakowa 25*25 do 27,5’5* 
Losy miasta Stanisławowa 43*50 do 45 50 .

Monety. Dukat cesarski 5-00 do 6 00. Napo- 
leondor 9*94 do 10*<ł4. Półimperyał 10*15 do00*00. 
Rubel rosyjski srebrny 1*33 00 do 1*35 00. Rubel 
rosyjski papierowy 1*33*80 do 135.10. 100 marek 
niemieckich 61*25 do 61*75.

Z rynków towarowych.
W iedeń d 30. czerwca. Dziś notowano psze- 

n ca na jesień po zł. 7*30, żyto na jesień 5*90, 
kukunidzę na lipiec-sierpień 5*04, na wrzesień- 
październik 5*23, owies na jesień 6*22, rzepak na 
sierpień-wrzesień 10*55.

Podw ołoczyska d. 30. czerwca. Płacono: 
Pszenica galicyjska 6-70 do 7*10, żyto 4*60 40 
5*—, jęczmień 4*— do 4*75, owies 5*30 za 100 
kilogr. netto w magazynie kolejowym.

Przyjechali do Lwowa
dnia 30. czerwca.

Hotel Krakowski. Dr. R. Sondermayer 
Belgradu, dr. E. Roos z Pragi, dr. E. 

Najedło ze Skałatu, dr. Zając z Seretu, dr. 
K. Szymkiewicz z Krakowa, W . Schmiedt 
z Węgier, S.Chromecki z Sanoka, M. Kru- 
pański z Żółkwi, A. Hartmann z Łańcuta, 
J. MichDiewicz z Borszczowa, E. Piotrowski 
z Glinian, A. Knapp z Jarosławia, A. Win- 
cens z Kołomyi, z J. Biela z Temeszwaru, 
H. Karger z Dalmacji. J. Krulikowski, J. 
Butler, M. Butler, K. Wisłocki i G. Wi
słocki z Rosyi, dr. A. Molicki, A. Skwar- 
czyóski, S. Szymczykiewicz, K. Bittner i T. 
Onyszkiewicz z Krakowa.

Hotel Centralny. Piasecki z Kamionki, 
Hr. Scazighino z Żółkwi, J. Dubski z P ra
gi, dr. A. Friscb z Trembowli, dr. Sojka z 
Rzeszowa, J. Stypuła z Tarnawy, P. Po
lański .z Żółkwi, W. Jabłoński z Krosna, 
Giiiner, Hock, Gottlieb z Wiednia.

ubiegłychS tan  pow letr*a . W obu
dobach padał chwilami deszcz.

Barometr idzie w górę..
Stan barometru zredukowany d« pozio

ma morza był dziś o 12tej godzinie w po
łudnie 766 mm.

Prognoza na dobę d.
(od północy do północy), 
do kierunku wschodni, o 
ści 4 m/sek.

Średnia temperatura 
się do —15°C niebo będzie 
rzone, a względna wilgotność powietrza oko
ło 70"/,,.

Opadu nie będzie, pogoda.

1. lipea b. r. 
Wiatr będzie co 
średniej prędko-

doby podniesie 
lekko zachmu-

lo ści giełdowe
Lwów dnia 29. czerwca. (Z Izby handlowej). 
Akcye za sztukę: Kolej gal Karola Ludwika

200 zł. m. k. 214*50 do 217-—. Kolej Lwnw.- 
Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 277- -  do 280-—. 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 412 00 do 
419 —. Banku kredyt, g a lie . po 200 zł. w a 
—■■— do 215*-.

L isty  zastaw ne za 100 zł.: Banku hipot. gal 
5°/0 losow. w 40 lat. 101-10 do 101-80. 5%  z o /.

J u t ro  d. 2. lipca; 
— św. Meftodyja.

św. Nawiedz. M. P.

Nadesłane.
(Za tę rubrykę rodaka?* '■u* ortp©wi»dii).

Specjalista chorób gardła  
nosa 1 p łac

Dr. Kazimierz TBZCIENIEGKI
K opern ika  nr. 1 4 , II. piętro

po 5-!etnich studysch speeyalnyeh na klin ice prof. 
Sehro tlera  w Wiedniu, ordynuje od godz. 11— 13 
przedpołudniem  i od 3 —5 popołudniu. Dla ubo

gich bezpłatnie.

Zupełne wyekwipowali ie Wyrób broni. Pracownia uniformów. 
Dodatki do uniformów. Przybory do polowania.

Ilustrowane cenniki gratis i  franco.

Urzędnikom fabrycznym, 
monterem, weTkftllirerom

i w ogóle ludziom zajmująeyro w przed- 
sieluorstwsch przemysłowych stanowisko, 
daje pewne przedsiębiorstwo sposobność

ubocznego zarobku.
Oferty: G. K. 1570 an Hnasensteln & Vc- 
jle r (Otto Maass) Wlen I. 5795

57 (‘.5

D la s ta rszych  i młod. mężczyzn.
Najlepiej zastępują kopalwę-kubeby, per- 
ły  tantalowe i wszelkie inne lekarstwa 
Stai-sz. le k a rz a  sz tab . D r. M tlllera

Wstrzykiwanie
i pigułki

śoiśle według przepisów U karskich spo
rządzone i przez lekarzy polecone środki 
lecznicze najlepsze i wypróbowane, z do
brym sfeutktan używane przeciw wszel
kim npławom cewki moczowej, katarom 
(gonorrboe) -działają szybko i znakomi
cie. — S k u te k  często  jn ź  po k ilk a  
dniaeh  w idoczny. Także i w zastarza
łych przewlekłych chronicznych wypad

kach używać można bez następstw 
złych skutków.

Cena Nr. I. na świeżo powstałe cier
pienia (wycieki) złr. 160, Br. II. na 
przestarzsłe chroniczne przewlekłe cier
pienia (wycieki) złr. 2 50, pocztą 25 ot. 
więcej za opakowanie wraz z dokładnym 
lekarskim sposobem użycia.

Jedyny główny skład wyrabiający 8t .  
G eorgs-A potheke, W len, T H - , W ini- 
m ergasse N r. 38, gdzie wszelkie listo
wne zamówienia adresować należy.

Skład we Lw ow ie w aptece p Mi- 
ko laseha. — W K rakow ie  w aptece 
B . Stooki irj 4974

B E B C i E R  A

Lecznicze Mydło Smołowcowe
na klinikach i przez lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystl * h ^
stwach Europy z świetnym skutkiem na w a ^ e l t t le  w y r z u t y  s k ó r  tK,f,h Pa.n-;
na przewlokłe i łuszczące się liszaje, świerzb, stropy i pasożytue wy- *zeze6Qli»iej
rzuty, tudzież na czerwoność nosa, od marznięcia, pocenia nóg, l,i '____     w. yuma-i mnc'.7in<t ^UritilłLA DOg, itlpjoŻ
na głowie i brodzie. — Bergera mydło smoiowcowe zawiera 40°/,, am»- 
łowca drzewnego i wyróżnia się znacznie miedzy wszelkiemi innemi 
mydłami smołoweowemi w handlu. Celem ochronienia się przed fa łszo
waniem! należy żądać wyraźnie Bergera mydła smołowcowego i uwa
żać na wydrukowany obok znak ochronny.

B e r g e r a  m y d ł a  s m o ł o w c o w o - g i a r c z a n e g o
n f  w v«n ttn 8bórnen,i> n‘a° ®!no,.owoo*«  usunięcia wszelkich n le o z y n to ś o l  o  e r y

, kąpieli dla

b b j r g e r a  

glicerynowe mydło smołowcowe.
H F "  CeBa s z t u k i  k ażdego  g a tu n k u  3 5  c t .  w ra z  z b ro sz u rą . ' • B  

w pudelkach  po 3 sz to k  z ł r .  1, po 6 s z to k  z ł r .  i m  
7  inntmh m ydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uwagę: Mydło benzoowo 

/ l ik ^ n i„ n ia  cerv; mydło boraksowe przeciw wypryskom*, mydło karbolowo do
dla udebkatmem J  ogpie i jako mydło odwaniające; mydło lohthyolowe na 
wygładzenia cery i twarzy i mydło plegowe bardzo skuteczne; mydło tannlnowe 
reumatyzm i czerwonos , -u wł 0sów; mydło do zębów, najlepszy środek czyszczę 
przeem pocmiu nóg i yp fflyt|e ł Bergera zwracamy uwagę na broszurę. — Należy 
ma zębów. Względem gdyż "istnieją naśladowania bez skutku.

F a b ry k a  1 g łó w n a  ro z s y łk a :  G. H e li & Comp., w  O paw ie (Troppau). 
odznaczona dyplom em  " * * *  “ 3 ? "

M iejsca  nabycia  w e L w o n ie  : w aptekach pp.: P . Mikolascha, Zygm. Bucke- 
ra, H. Blumenfelda, Jakóba Beisera, A. Ł a z o w s k i J K c S < ’ 
go i Dr. T. Zarzyckiego. -  dalej w aptekach: w Brzeianach, w Brodach, w Czort 
kotoie, to lirohobyezu, w Krakowie, w Kołomyi, w Przemyślu, u>, ^ ee8Ẑ ^ ‘ ' v 
samborze, to Stanisławowie, w Stryju , w Tarnopolu, to Tarnowie, jakoteż we w y- 
£a;eh zuacznjszy eh aptekach Galieji.

S t a n i s ł .  S t r i b e r n y  I
k —i - * a

lJA rm e e l ie fe ra n t ,
W l e n , I . ,  G r a b e n  M r .  1 6 .

R inna założona w  r. 1849.

N ajlep sze  cz e rn id io  n a  ś w ie c ie !

FEIbOLFADTa
CZERMDŁ0 DO OBUWIA

w  i b d e  ik r .
F a b ry k a  założona w ro k u  18,35

C/.ernidło to nie zawiera witryoleju, duje czainy, 
b ły s z c z ą c y  p o ł y s k ,  sU-i-ę czyni t r w a ł ą .

 Do nabyc ia  w sz ę d z ie .  4557
powodu podrabiań Dależy bacznie nważać na moje

nazwisko St. FERNOLENDT.

r LU B IE N
Z A K Ł A D  K Ą P I E L O W Y  W Ó D  S IA R C Z A N Y C H

w pobliżu Lwowa i stacvj kolejowych w Gródku i Szczercu położony,
otwartym zostaje d n ia  20. m aja . 4447

Urząd pocztowy, telegraficzny i apteka w miejscu. Codzienna poczta wo
zowa pomiędzy Lwowem a Lubieniem po 75 ct. od osoby.

Łazienki z wannami porcelanowymi i terazzo, takież posadzki. Kąpiele 
siarczano-mułowe parą ogrzewane. Leczenie elektrycznością i  masaża (masser i 
masserka fachowo uzdolnieni). Lekarz zdrojowy D r. Jó z e f  K a ras lew icz , b. se- 
kundaryusz szpitala św. Łazarza w Krakowie.

NOWOŚĆ 111 Przyrząd rozpylający wodę siarczaną do leczenia o h o ró b  
nosa, gardła I płuc, alswyląozając gruźlicy. Kąpiele zimne rzeczne. P om ieszka
nia z urządzeniem i pościelą (materace sprężynowe) w cenie od 50 ct. do 1 zł. 
2o ct. dziennie. Pewna liczba mieszkań do opalania. W sezonie 1. od 1. maj* 
do 20 czerwca i w III. od 20. sierpnia ceny o 20° o niższe. W tymże czasie  do
znają upnstu ubodzy chorzy, opatrzeni w świadectwa przez starostwa potwier
dzone. — Powóz zakładowy po stałych cenach na wszelkie Jazdy. — °  
wzorowo utrzymany park , cieniste świerkowe chodniki. — Kaplicą z co 
mszą św. — W drugim i trzecim sezonie gra muzyka dwa razy d z i e _ ^ ^  
godziny. — Wszelkich wyjaśnień udziela na żądanie Djggggg!— — ■

Proszę żądać tylko
a e l t e r l l i a ’ a “

. . t0 jest najskuteczniejszy i najprędzej działający środek na wyniszczenia 
nwadńw wszelkiego rodzaju. Cóż może lepiej przemawiać za niezrównaną do
brocią i siła tego środka jak jego nadzwyczajne rozpowszechnienie, w obec 
czego nie is‘tnieie żaden środek, któryby dorównał Zacherlinowi. Proszę żądać 
opieczętowaną flaszkę, z nazwiskiem „Zacherl", każda inna jes t naśladowni

ctwem. Flaszka kosztuje 15, 30, 50 Ct., złr. 1*—, 2*—. Rozpylacz 30 ct.
We Lw ow ie i w szystk ich  m ia s tach  G a lic j i  dostan ie  w szędzie ta m , 

gdzie są  w yw ieszone don iesien ia  o „Zacherlinle**. 5645



4 GAZETA NARODOWA z Niedziel i  dnia 1. Lipr.a 1S94 Nr. 152.
KSIĘGARNIA KATOLICKA

Dra W U D . M l i M f e l )
w Krakowie

otrzymała i poleee dzieło eo tylko wydane 
pod tytułem :

J e a n n e  P o i n s o t .
Yie angćligue 

d’nne enfant de Marie
par

R. P. A. JT. M uzac
de la Comp. de Jezus.

Cena egzemplarza 2 z ł. 50 e t. 
z przesyłką pocztową o 25 ct. więcej.

Z a c h e r F a
Proszek na owady

Naftalinę, Kamforę, Terpentynę 
Pap er i lep na muchy,

tfwas karbolowy, 
Proszek karbolowy

poleca 4000
FIRMA HANDLOWA

W . C Z O P P
Lwów, Żółkiewska I. 2.

D R O B N E  O B L O S Z E K I A  p o  1 c t .  o d  w y r a ż a .

f  ODOM Y IE  FO K O JO W E po złr. 25 ■— 
L i  34 _  i 45-—, Maszynki do robienia 
masła, pojemności 2 lit.., , po z< r 4-—, po
leca P io t r  C hrząstow sK i handel żelazny 
we Lwowie plac Kapitulny 1 (naprzeciw 
katedry).

140 SPR ZED A N IA : D o b r a  z i e m s k i e  
”  w obwodzie Samborskim, nad Dnie
strem , w pobliżu stacyi kolejowej, objęto
ści 1165 morgów skomasowanych, z bu
dynkami w bardzo dobrym stanie — cena 
320.000 złr.; wielka k a m i e n i c a  d w u 
p i ę t r o w a  we Lwowie, ogniotrwałe kry
ta, ze sklepami w parterze i obszerną ofi
cy n ą , położona w pobliżu e. k. Namiest
nictwa — cena 95 000 złr.; r e a l n o ś ć  
w S a n o k u  przy głównej ulicy, z pięknym 
domem m ieszkalnym, ogrodem i placem 
budowlanym — cena 16.000 złr. Chęć ku
pna mającym udzieli z grzeczności bliż
szej wiadomości biuro adwokatów Kamień
skiego i Mikulińskiego we Lwowie, ulica 
Akademicka 1. 17. — Pośrednictwo wyklu
czone. 135

\ ł / Ł A S ] ffEGO W YROBU koszule meskie 
wlf po złr. 1‘fiO 2"— i 2'50, z szyfonu 

Scbro.la, poleca Magazyn F . K nauer i Syn 
Lwów plac Kapitulny.

OWO OTWORZONY Zakład pogrzebo- 
1N wy Joanny Ostrowskiej, Lwów ulica 
Sobieskiego 13. Urządza od najwspanial
szych do najskromniejszych. Uchyla pozo
stałej rodzinie wszelkie foi malności v za 
kres pogrzebowy wchodzące. Główny skład 
trumien kruszcowych po cenach fabrycz
nych lub imiiacyi berlińskich. Z głębokim 
szacunkiem Joanna Ostrowska. 5

fW POWODU WjYJAZDU jest do sprze- 
l i  dania w Bolechowie, stacyi klimaty- 
czno-kąpielowej i kolejowej, duży ogród 
handlowy z dwoma budynkami mieszkal- 
nemi i trzecim dla stróża lub ogrodnika. 
Ogród ten, mający już renomę, z najświet
niejszymi owocami, szparagarniami, i tak
że łączką dla zupełnego utrzymania jednej 
krowy — do sprzedania. Wiadomość w Bo
lechowie u Maryi Borkowskiej w tym e 
ogrodzie 1. 153. 136

F O R T E P IA N Y  i P IA N IN A  krajowe i 
a  zagraniczne z najlepszych fabryk, z gwa- 
rancyą, poleca Klaudya Markiewiezowa, 
Lwów, ulica Teatralna 1. 8 (plac św. Du
cha). 4

1I7A Ź N E  D LA PR Z Y JE Z D N Y C H !!! 
t t  R esz tk i w e łn ian e  i perka"ow e, 

ox fo rd y  i szjfTony, sp rzedaje  n a jtan ie j 
A n to n in a  E r . c l ,  Lw ów , K o ra ln iek a  S.

fp Y S lA C  TU TEK  nieklejonych z dosko- 
1 nałej francuskiej bibułki po złr. 1 

wyżej poleca fabryka F . N lżałow skiego, 
Lwów. Przy odbiorze 5.000 sztuk, poczta 
franco. 998JfllAUCZYCIELKA posiadająca dyplom, 

I n  muzykę, języki , szuka umieszczenia 
Orłowska, Lwów, Łyczaków 7. ffi- 'E K A T Y , ANONSE do “ szystkieb 

* dzienników przyjmuje i ekspedyuje Centr. 
B uro Ogłoszeń Lwów, Kopernika 11.ł l /A ^ N E  DLA P R Z E JE Z D N Y C H ’ —

»w Przez czas wystawowy wykonuje wszel
kie grupy, powiększenia i zdjęcia pojedyn
cze o 2UU'0 taniej oa cen zwykłych, zakład 
fotografie iny Jana Krzanowskiego we Lwo
wie ul. Kopernika 1. 8. Przesyłka i opako
wanie franco. t l3

i/N A K O M IT E  T U T K I N IE K L E JO N E
l i  Niemojowskiego, zbadane przez miejskie 
laboratoryum są do nabycia we wszystkie!, 
trafikach. 899

L ito śc iw e  s e rc a  ! Proszę zobaczyć gdzie 
matka wraz z 6 dziećmi z głodu ginie dla
czego, bo ojciec tej rodziny o jednej lewej 
ręce dyetaryusz nadto chory, mimo chęci 
do pracy jest bez m iej.ca, apelując do Bo
ga, upraszał o litość i przyjście w pomoc 
w .iiedoli. F.lżbieta Skórska, ulica Węgier
ska 1. 243 w Przemyślu. 141

WMIANA M IESZK A N IA . Adwokat Dr. 
l i  Henryk Kopeeki pizeni-"ł kancclaryę 
swoją oo domu yrzy ulicy Słowackiego 1. 
8 (mezanin) naprzeciw gmachu Dyrekeyi 
c. k. poczt i telegrafów. 142

f iO  M IŁEGO W ID Z EN IA  S IĘ  zn a 
l i  szymi krewnymi, przyjaciółmi , ko
legami i znajomymi w handlu korzen
nym, delikatesów, w pokoju do śniadań 
i przekąsek Karola Niedźwiecklego na
przeciw c. k. głównej poczty przy nlicy 
Słowackiego 1 8, gdzie tramwaj elek
tryczny staje i fiakry są na zawołanie. 
Zapraszamy i oczekujemy starych i 
szeterych pr yjaciół i kdegów naszych. 
M. Z. D. J. S. K . B. A. 11 ■

B r y n d z a  g ó r s k a  m ajowa
fae^a złr. 2-23. Dwór Łapszyn p. Brzeżany.

Wyśle li lailepszycli Mai
V2 kilo złr. 1-30 i złr. 1-60 893 

poleca HANDEL HERBATY

Edmunda Riedla we Lwowie.

1 W ódka żytnia „Prababka115811
1  która w każdym domu powinna się znajdować, jest do nabycia jedynie w handlu H

1 J 4 . l  l  M 3 0 W A R A  Lwów, Akademicka 22. |

K asy
W erth e im era

wyłączne zastęp
stwo w Gralieyi 
K ase tk i żelazne 

1‘ran cu sk ie  
z pewnymi zam 
kami, dług. 14 
16, 20, 25, 30, 
35 cm. po zł. 3'50 

4, 5, 7 , 9, 13.
K ŁÓ D K I 

wszelkich syste
mów w najwięk
szym wyborze — 

garniturowe 3 sztuk z kluczem siódmym 
do wszystkich od zł. 2-20 — poleca

-^ T b T T O I b T I  H A L S K I
handel towarów żelaznych 

Lw ów , p lac M aryack i liczka  9.

B IC Y K L E
s*  najnowszej konstrukcyi.

—- Katalogi 10 et. markami

H . BOC K
W IE N  

III. Hanptstrasse72.

Za zł. 5*20
rozsyła, za pobraniem poczto- 
wem, franco, oclone do wszy
stkich staeyj Austro W ęgier, 
baryłkę 4-litrową doskonałego 

mocnego francuskiego

k o n i a k u .

R .  M A I T I
Capodistria. 5647

Bez prncial
Pierwszy wiedeński chemiczny

Szymona Weissa
Lwów, Kopernika 1.12

przyjmuje 5705

w s z e l k i e  u b i o r y  m g s k i e  i s u k n i e  d a m s k i e  
n i e p r u t e

do odnawiania i prasowania.
Na życzenie czy zcze ub ory 

w przeciągu kilku godzin.

FABRYKA KAPELUSZY i CYLINDRÓW
pod firma

A N T O N I  K A F K A
(przedtem A. Kożeloużek) we L w ow ie, Rynek 29, 
od strony OO. Jezuitów T e a tr a ln a  1 2 , przechodnia 

kamienica Andriolego, poleia na sezon letni 
  własnego wyrocu w na,modniejszych fasonach i kojo

ta W edn najniższy(h cenach, jakoteż kapeiusze i cylinury z fabryka Habiga i Plessa 
c. łki«m iu w wielkim wyborze kapelusze we wszelkich ki orach po ft zł., zaś eylm iry 
ter* lekkie po 9 z ł ,  także kapelusze nieprzemakalne „Lodenu z fabryki Ant. Pich- 

w Graeu. Chapeau-Claque atłasowe i rypsowe .w wielkim wyborze. Przyjmuje 
kape]i-sze i cylindry do pran a, prasowania i odnawiania. Cenniki gratis i franco.

5 43

Ełstrałt orzechowy
wyna
lazku

do fa rbow an ia  siw ych w łosów ,

A.Maczuskiego,^"
w W lednln , K U ^ntnerstrasse  19.
Ekstraktem tym, który wyrabiany jest 

z zielonych łupin orzeeha włoskiego, 
najłatwiej i najpewniej farbować można 
siwe włosy na kolory: blond, szntyn , 
brunatny I ozarny; nadając włosom naj
dalej po 15 min. kolor właściwy, tak że 
kolor ten przy myciu nie schodzi.
1 flak . e k s tra k tu  orzechów , z ł.  3-— 
'h  » n n 150
1 s ło ik  pom ady orzechow ej „ 2 —
ti n u B n 1

1 flakon o le jku  orzechow ego „ 2.—
V. . . 1—
We Lwowie u Zygmuua Ruckera apt., 
i w składzie raateryałów Al. Hiibnera.

5165 B ó l  z ę b ó w
każdego i najgwałtowniejszego rodzaju u u 
wa trwale i natychmiast sławny LITON 
gdyby inn środek nie pomógł. Flakon 0 
i 60 et. We Lwowie w aptece .P. Mikola- 
scha, w Stryju w aptece p. Drągowskiego

H A I D B I ;  N T ł 1 ( 0 / Y T N O * ( l  ( a n t y k ó w )
Szymona Domhelma, Lwów, ulica Akademicka 1. 8

p o le c a : karabele  i pasy staropolskie, starci broń, porcelanę, obrazy, m akaty  etc. 
Powyższe J s r ta .p ta . je  i  s p r z e d a j e .

Do Szanownej P. T. PnDlicznoścj, immm t ip r o c z n ą  W ystaw ę k r a j o w i!
Ze względu na wielki przypływ Szan, P. T. Publiczności i ze 
względu na to, żeśmy wielkie i bardzo korzystne kupna poczy
nili, jesteśmy w stanie poniżej wymienione towary poki zapas 
starczy po następujących tanich cenach sprzedawać, a mianowicie
10 000 jedwabnych parasolek (Entoucas) po 1-70 1-50 1-75 

1-90, 2 50, 2-90, 3-50, A50 i wyżej.
2.000 sztuk modnych bluzek wiosennych i letn ich , fason 

najnowszy po P80, 2 50, jedwabni 5'—, 9'—.
2.000 zupełnie modnych Cabes Inarzutki, m&ntylki) p0 

2'50, 3‘—, 3 50, 4'50, 6-—.
1.000 halek do prochu i ceszezu p o l ‘2 0 ,1.70, 2'25 i wyżej.

Konfekcya dla dzieci.
4000 najmodniejszych sukienek wiosennych i letnich po 

150, 2’—, 2‘50, 3’— i wyżej.
J500 modnych płaszczyków we wszelkich wielkościach po 

3, 3 50, 4‘—, 5 i wyżej.
3000 ubrań dla chłopczyków we wszelkich wielkościach 

po 150 , 1-80, 2, 2 50, 3 i wyżej.
Szczególne nowości w wstążkach , koronkach , woal- 

kach, kapeluszach damskich i dziecięcych, rękawiczek glace, 
duńskich, wełnianych i jedwabnych, chustkach, pończo
szkach, parasolach i parasolkach, bluzach jedwabnych, weł
nianych , satynowych i do prania, szlafrokach, -egiiżach, 
kapeluszach ogr idowi eh i kostjumach ogrodowych nadeszły 
właśnie w wielkiej ilości i uzupełniają się codziennie.

Szm l m im  Łnrtciua sjrzeiaż okazyjna i  oddziale 

firanek, kap i dywanów.
5000 kap na stoły po 75, 1-20, 1-90, 2-50.
4000 kap na łóżka po 21—, 2-50, 3'—, 3'50, 4’—.
300 garniturów „Louvre“ na łóżka, składających się z dwóch

kap na łóżka i 1 na stół, tkanych nie drukowanych, 
wszystkie 3 sztuki razem 5 złr,

200 garniturów „Bourett“ tkanych, składających się z 2 kap 
na łóżka, 1 na stó ł, wszystkie 3 sztuki razem 6 —,
g,  Q ■ j \yyŻ0j,

3000 sztuk portjer w różnych barwach po 95, 120, 150, Z

900 par flrrlek koronkowych zawsze składających się z 2 
i 1‘25 1-50, 2'— i wyżej.

oOO koł. z wełnianego atłasu we wszystkich barwach po 
5-50, 6-50.

200 prawdziwych kołder podróżnych Hagera) 2 metry dłu
gich 3-50, 4-50, 5-75 6 75.

1000 koców flanelowych w najlepszym gatunkn , 2 metry 
wieJkie po 2-80, 3*50.

500 dywaników pod i nad łóżka po l -50 i 2 '— strzyżone 
po 2-50. 3-— i wyżej 3

300 dywanów na ścianę o desenia perskim w kwiaty lub 
figury pc zł. 4 - -  5 - - , 6 — , 6-50 i wyżej.

80 dywanów salonowych I kościelnych pized i iarz, 3 me
try długich, strzyżonych 22 złr.

200 dywanów do pokojów jadalnych 2-50, 3 metry wielkich 
do 6 złr.

300 dywanów pół-salonowycb 6 25, 7-— i wyżej.
1000 resztek Chodników 8—lu metrów łr. 2-50 wyżej.
400 prawdziwych , długich chińskich skór kozich, natural

nych 5‘50. Skórk Angora 2 — i 2-50.
Derki do podróży 8'50, 5 —, 6-—, z inntaeyą skóry tygry

siej 7’50 i wyżej.
Dywany salonowe we wszystkich^ rozmiarach po 5’/2 metra

llerdł.; Potjery 1 firanki koronkowe aż do najlepszych sort

Wszelkie z prowincyi nadsyłane zlecenia załatw ia się najsum ienniej i jak najrychlej.
Z najgłębszym szacunkiem 5563

Z a r z ą d  m agazynu a n  L o n v r e  we Lwowie, plac Kapitulny 3.

| |  Z E S ę J s a - w i c z i l s i
“  swoje własne wyroby, z doborowych skórek, 

, , . . , . . . .  , glace, duńskie, sarnie i jelonkowe . trwale
do  zastęps twa uzdo ln ionego,  tudzież szy te , o doskonałem kroju i gnttownem 

drug iego  młodszego,  poszuku je ,  wykończeniu, w najnowszych kolorach, po
leca po najniższych cenach Jakób Fiihrer,Bercliard w Trembowli.

Wiedeński kupiec na drzewo s uka

tartaku
wydatnego dla materyałów szpil
kowych na 2 5 0 — 300 wagonów i 
wyżej. Oferty pod lite ram i: Z. 869  

Rudolf Mosse, W i en. 5801

Wyroby ze złota, 
Wyroby ze srebra, 

Karabele, Guzy, 
Pasy lite,

zawsze w magazynie

J. Dąbrowskiego
ń f ,  HUllCfa 17. 5808

rękawicznik i bandażysta, Rynek 24, gdzie 
księgarnia Wgo Seyfartha i Czajkowskiego

Dla wygody Szanownej P. T. 
Publiczności, jako w centrum 

miasta, urządziłem u siebie 
s p r z e d a ż  5748

Bloków i pojedynczych kart wstępu  
na wystawę

po cenach blokowych.

1
Lw ów , B y n ek  1. 38.

D la s ta rszy ch  1 m łodszych

M Ę Z C Z Y » ry
Preparaly odmladniające

n ad lck n rza  sztabow ego D r. M U llera,
sporządzone podług przepisu lekarskiego 
i pnez lekarzy z dobrym skutkiem uży
wane i polecone przeciw wszelkiego ro
dzaju stanom  o s ła b ie n ia  powstałych 
skutkiem ro z s tro jen ia  n e rw ów , t a j 
nych grzechów  m łodości i w ynzdań 
zaczem idzie nerw ow e o słab ien ie  k o 
ści p acie rzow ej, oraz nerw ow e d rże
nie ro k  i nóg. P o k .a  się szczególniej 
jako środek wzmacniający przeciw o s ła 
bieniom  nerw ow ym  i w yczerpan iu  
s i ły  m ęskiej (Im potenci .). Cena z do
kładnym lekarskim przepisem użycia 
3 złr. 10 c-t., poeGą o zó ct. więcej. 
Skład tyeh wypróbowanych preparatów 
S t. G eo igs-A potheke, W ien, V/2 B e- 

z irk , U ln iu tergasse, 33, 
dokąd wszystkie pisemne zamówienia 

adresować należy. 4973 
Skład we Lw ow ie w aptece p. Mi- 

kolascha.

K u r a c y j n e
sta.e

w  Ł  n s r  a .
węgierskie, hiszpańskie 

i francuskie,

KONIAK, LlklERY,

JUK AT1MC, 
H E R B A T Ę

chińską i rosyjską 
poleca

O S T A t-W I W V IT A Ł 4 Z B K

NAJDELIKATNIEJSZE

MYDŁO H O R A
E D . P IN A U D

3 7 , B o u le v a rd d e  S trasbourg r, 3 7

P A R I S
Mydło Izora nietylko się zaleca 

w ykw intnym  i trw ałym  zapachem  
ale nadto posiada szczęśliwą w ła
sność spędzania zmarszczek.

Łagodzi i bieli powlokę ciała i 
nadaje jej połysk młodzieńczy. Rez 
przesady utrzym ujem y, że. my<l!o to 
nie posiada rów nego sobie

Oprócz m a te ry a ló w  do ro b ó t f ilig ra  
now ych mamy n a  składzie, w obee licznych 
zapytań, także wszelkie artykuły  do

kwiatów papierowych
po cenach nicbywal n iskich  we wszelkich 
na Jiękniejszyeli odcieniacn. Naieży żądać 
cenn ik i gra tis  i franco , .n  gros i en 
detail. Wzory przy zamówieuiaeii dodajemy 
na żądanie po cenie w łasnych kosztów. J .  
T h e b e n ’a  N a a t . ,  W ied eń , IU . K egel- 
gasse 6, i 111. H a u p ta tra s se  1S. 5542

Tinct. capsici campus.
t  C P a in -E x p e lle r ] ,  5
wyręba PrasklóJ apfikl Richtera, 
powszeohnie znany bole uśmierza
jący środę! domowy do 
naoierania, możua dostać 
w wielu aptekaoh po oenie 
złr. 1.20, 70 i 40 kr. za 
butelkę. Przy zakupnie aa- 
leży byó bardzo ostrożnym 
i przyjmować j e d y a i e 
flaszki z eohroaną marką „kotwioą11, 
jako prawdziwe.— Centralny skład:
-Apteka Richtera pii Złetym lwem,
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Farby olejne
gotowe do użycia, szybko 

schnące
do m ti o ’)  a ii la  don ów ,  ̂ dachów, 
sztachet, odrodzeń, schodów, drzwi, 
sk ien , podłóg, ścian , sufitów, wo

zów. bryczek, taranlasów itp.

Alojzy Miner
Lwów, B y n ek  1. 38.

> o  n a j b l i ż s z y c h  c i ą g n i e ń
polecam y po najtańszym  kursie za gotów kę albo też nn r» ty  
m iesięczne w szystkie losy a mianowicie :

T U R E C K IE
Ciągnienie 1. sierpnia.

Główna wygrana 600.000 franków.
K upujem y i sprzedajem y l is ty  zastaw ne, ak cje , p riory

tety, w ogóle M szjstkie papiery w artościow e po najprz 
stępu iejszych  cenach.

Zlecenia z prowinoyi uskuteczniam y bez d o liczen ia  ja 
kiejkolwiek prow izyi.

Towarzystwo Dankowe i kantoru wymiany

Schellenberg <Ł Kreyser
Lwów, plac Halicki 1. 1.

PQ
o-a

Połi ea od dawien dawna ze swej do
broci zapachu znaną, praw dziw a

H E R B A T Ę  ROSYJSKĄ.
Jiandel

funt złr.
Wysiewek z najlep. herb. kwiat. 1-20 
Hu-baty familijnej bardzo dobrej I '40 

_ -  Cesarskiej Imperial w oryginał 
0782 nem opakowaniu . . . 3-50

W. ADAMOWICZA 250
w  B r o d a o h 5 kilo 9-50

M i l a  i  u  l u l k ó w  i  p r z e m y  s ł ó w  r ó w  l

Naftowe motory bezpieczeństwa
sy stem u  H orn sb y  - A k ro id

dla zwykłych lamr. naftowych stałych i prz 
wozowych na kołach, o sile l 1/ do 40 koi 
Motory gazowe i parowe najlenszej konstru 
eyi, o sile l 1/, o 50 koni po cenach najprz 
stępniejszych. Transmisye systemu Seflei 
Prospekty i cenniki rozsyła gratis e. k upi 

FA BR Y K A  MASZYN 571
O. B e r n h a r d fs  S o lin ę

Wjen, Gaudenzdorf, Hauptstra—e 23.
Dzielnych ajentów poszukujemy.

I Żegiestów

I

w Galicyi nad Popradem
stacya pocztowa, telegraf 

W mejsCU. 5636
Naisilniejszu szczawa żelazista, skuteczna w chorobach 

kobiecy, n i anemii. Lekarz, zdrowjowy: Dr. Wł. Hojnacki.
Pora kąpielowa ti wa od I. czerwca do końca września.
Kąpiele borowinowe, żelaziste, hydropatyczne i popradowe.

U / n ( i l a  7 ł > n i o o t n W o l r O  znajduje się we wszystkich wielkich 
W F U U d  f c i P y i e b l U W b K d  składach wód mineralnych.

C. i k. dostawca dworów. 
P a te n ta  i p rzyw ileje. 5559

„EXSICCATOR
5 m edali, 2 dyplom y i h e rb  państw a. 

Osnsza ■wilgoć, niszczy radykal
n ie  grzybek drzewny ir.p. 

Ostrzeuam przed falsyfikatam i. Żądać ra
chunku z m arką fabryczną „Exsiccator“. 

Broszurki ilustrow ane , niezbędne dla każ
dego, wysyłam franco i gratis. — Agentów 
poszukuję. Adres dla pism  i telegram ów :

E x s ic c a to r “ W ied eń .
W  Krakowie nie posiadam filii.

MIKOŁAJ LUDW IG
we Lwowie 

przy «iłi<pr Halickiej 1.
nwój obficie zaopatrzouy

14
poltc 5196

Atagazyn haftów i drobiazgów damskich |
Hp ty W wielkim wyborze na kanwie juc e , jawie, suknie, pluszu i atłasie, 
zaczęte i wykończone -  Włóczki, Jedwabie, Kordcnki I Filozele we wszy
stkich możliwych odcieniach w najlepszej jakości. — Kanwy niciane we 

wszystkich grubościach i szerokościach. r  ,96
■ W B uz e l fcle i.p r *y ,b o ry  d o  B Ł y o la , h a f t u  I . . a w le o z y z n y .  

Pończochy damskie i dziecinne oraz ■ rpetkl męskie. Rękawiczki darnkie i 
męske. LOlnierze, Manszety i Krawatki męskie. Przybory toaletowe, j a k : 
M ydełka, Perfumy, j)rawdziwa Wodi kolonska, Szczotki do włosow i sukien, 

Szczoteczki, Grzebienie, Gąbki, Pudry, Octy, Cremy i Pcmedy. 
t ł o . z e t y  f r a n c u B k le  w  w ie lk i m  w y b o r z e .

Kariy podróżne do Ameryki północn.
dostarcza 5175

NIEDERLANDZKO-AMEE.YKAŃSKIE 
TOWARZYSTWO ŻEGLUGI PAROWEJ

I .  K o lo w ra tr ln g  9 .

Ces. król. uprzywilejowana

rafineria  sjiry tn sn , fabryka r o i ,  lik ierów  i octu
JULIUSZA MIKOLASPUA

IN  A S T J p  P O Ó  W

JAKO? SPRECHEP I SPÓŁKA
poleca najprzedniejsze roso lisy , lik iery , s ław n e wódki 
polskie, starą starkę, ram y krajow e jak oteż i zagraniczne, 

k o n ia k , śliw ow icę Itd.
Jedyna fabryka w kraju, wyrabiająca bezwonny spirytus i

alkohol absolutny
10% oo ńo celów leczniczych. 4964

Składy dla m iasta Lwowa: 
ulica Kopernika 1. 9, w handlu W go E. Riedla plac 
Maryacki i w głównym składzie wód mineralnych 

alica Karola Ludwika 1. 9.

*a/731

SPÓŁKA STO LARZY LW O W S K IC H
we L w ow ie , plac Bernardyński I. 17

poleca swój od roku 1354 istniejący
S K i ^ W . s m A  . m . e  o l l

obficie zaopatrzony

w wielki wybór garniturów do salonów, kompletne 
urządzenia pokoi jadalnych i sypialnvch oraz utrzy- 

muie na składzie meble gięte i żelazne.
Wszelkie zamówienia w zakres stolarstwa i tapicerstwa wchodzące przyjmuje 
po eenaoh najprzystępniejszych ręczą- za spieszne, gustowne i wedle zlecenia

dokładne wykonanie.

T ow arzystw o Mimm kredytu w e L w ow ie
ulica Wałowa I. 14 (nad Centralną kawiarnią)

p r z y j m u j e  w  k ł a d k i  o s z c z ę d n o ś ć 1
oprocentowując takow e po 

|2 O

5000

i udziela swym członkom  kredy tu  za m iernym  prooentem .
Dyrekcya.

W I E I » E f r .
O o d a l e n n a

I n f o r

IY . W eyrlngergasse  7 a
e k a p e d  r o y a  ac W i e d n i a ,  
a a o y e  b e m p ł a t n l e .

BI

IW O N IC Z
ZAKŁAD ZDROJOWO-KĄPIELOWY i KLIMATYCZNY

ol ś i icra  lozoii 20  ninjn br.
W roku bieżącym oddaie się do użytku P. T Gości 1) je 

den dom m i e s z k a l n y ,  2) jeden barak, 3 )  gruntaw nie przerobione 
łazienki b o r o w i n o w e ,  4) ważniejsze przyrządy do ortopedy i.

W mieszkaniach i łazienkach poczyniono możliwe ulep
szenia.

Zaprowadzono  f i akr y  zakładowe.
W czasie do 20 czerwca i po 20 sierpnia mieszkania znacznie tańsze.
W porze od 2o. oz6rwea do 20. sierpnia nie przyznaje się uwolnienia 

od taksy kuracyjnej. ’ 5631
Lekarzem zdrojowym je s t dr. KI. Dębicki.
Wszelkie zgłoszenia załatw.a Dyre/ccya.

YWydawca i odpow iedzialny  re d a k to r  P l a t o n  K o s t e c k i . 2 drukarni i litografii Pillera i Spółki.

04074210


